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* Szeryfowie w peugeotach 
- "Policja ma ciągle kłopoty z pojazdami, 
którymi dysponuje." - czytamy w Słowie 
Polskim. Tak przynajmniej jest w Legnic- 
kiem, gdzie komisariaty w gminach i mias­
teczkach mają z reguły tylko radzieckie 
UAZ-y, a duże komendy rejonowe co najwy­
żej polonezy.

Wyraźnie odbiega od tego wyposa­
żenie niektórych powstałych niedawno 
jednostek straży miejskiej. Szeryfowie w 
Lubinie mają mieć konie, a na razie jeżdżą 
polonezem.

Nikt jednak nie może się równać ze 
strażnikami miejskimi z Polkowic. Ich 
wyposażono bowiem w dwa samochody 
marki Peugeot. W takich pojazdach szery­
fowie z górniczego miasta są w stanie dogo­
nić każdy samochód. Nie wszystkim się to 
podoba - jeden z peugotów próbowano już 
"skasować". Na szczęście, po tym wypadku 
trzeba było tylko wymienić szybę w samo­
chodzie miejskich strażników."

* Autobusowa wojna - To, co 
się dzieje pomiędzy przewoźnikami obsłu­
gującymi trasę Lubin - Ścinawa przypomina 
walkę Dawida (państwowe PKS) z Goliatem 
(firma prywatna). Nie bardzo to pasuje do 
wolnego rynku." - donosi Gazeta Robot­
nicza. "Niedłpgo zacznie się rok szkolny, 
młodzież ze Ścinawy będzie dojeżdżać do 
szkół w Lubinie, a na razie jeżdżą autobusy 
“w ciemno", niektórych nie ma w ogóle w 
rozkładzie jazdy. I nikt się tym nie przejmuje.

Prywatny przewoźnik, Tome Spirovski, 
od dłuższego czasu chciał wspólnie z PKS 
opracować rozkład jazdy autobusów. Wre­
szcie 5 bm. doszło do takiego spotkania. 
Obie strony zdeklarowały wolę współpracy, 
uzgodniono, że szczegóły nowego rozkła­
du zostaną opracowane . Ale zaplanowane 
spotkanie rezultatów nie przyniosło. Sprawa 
upadła.

Prywatnafirma chce spełnicć wszystkie 
warunki i chce współpracować z PKS. PKS 
tego nie chce. Czy ktoś jeszcze?...

Spirovskiemu doradzają, żeby się 
wycofał z przewozów, bo z PKS nie wygra. 
Ale on nie chce tego słuchać. (...) Komple­
tuje dokumentację i artykuły prasowe, które 
na ten temat ukazały się w prasie. Zamierza 
zwrócić się do Urzędu Antymonopolowego 
o uznanie PKS za monopolistę.

Co wtedy?...”

* Azbestowa trucizna na 
Piekarach! - alarmuje Gazeta Robot­
nicza.

"14 bm pracownicy służb geodezyjnych 
Urzędu Miasta w Legnicy poszukiwali 
nowego miejsca dla betoniarni, która fun­
kcjonuje przy ul. Waszkiewicza i zatruwa 
powietrze mieszkańcom pobliskich budyn­
ków. Geodeci pojawili się w likwidowanej 
bazie "Inżynierii Miejskiej" przy ul. Koskowic- 
kiej. Jestto dziś opuszczony teren, nie pilno­
wany, poza obrębem osiedla Piekary, ale 
zaledwie ok. 200 m od domków jednoro­
dzinnych. W rozlatującej się szopie znale­
ziono w porozrywanych workach praw­
dziwy skład trucizny - tzw. kurz azbestowy, 
używany do izolacji ciepłociągów.

(...) Okazało się, że ten spory ładunek 
azbestu leży w szopie od 1985 roku, kiedy to 
zakupiono 18 ton. Część została zużyta. 
Resztki firma pozostawiła na pastwę losu...

Kurz azbestowy przypomina cement i 
przechowywany jest w pomieszczeniu nie- 
zamkniętym. Zatem, podczas każdego sil­
niejszego podmuchu wiatru, kurz roz­
siewany jest po okolicy. (...) O zagrożeniach 
azbestem napisano i powiedziano już wys­
tarczająco dużo. Wystarczy tylko wspom­
nieć, ze w 1987 roku wydano zakaz uży­
wania azbestu do produkcji materiałów 
budowlanych.

Właściciel starej bazy nie spieszy się, ze 
szkodą dla mieszkańców osiedla, z upo­
rządkowaniem trojącego składowiska..."
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Sztab Wyborczy Porozumienia Obywa­
telskiego Centrum Legnica ul. Mickiewicza 
5, tel. 204-03 przedstawia listę kandydatów 
do Parlamentu w okręgu nr 13 z woj. legnic­
kiego:

Kandydaci na posłów:
1. Andrzej Tyszkiewicz - dyr. ZRG KGHM
2. Witold Idczak - student Politechniki Wroc­

ławskiej
3. Andrzej Krzemień - informatyk w HM 

Głogów
4. Marian Pańczyk - rolnik
5. Seweryn Szkudlarek - inż. górnik - KGHM

Informujemy również, że na liście kan­
dydatów do Sejmu w okręgu nr 13 znajduje 
się pan Maciej Zalewski - Sekretarz Stanu w 
Radzie Bezpieczeństwa Narodowego.

Natomiast do Senatu kandydują: Paweł 
Juros i Stanisław Obertaniec.____________

- Jak informuje Urząd Stanu Cywilnego 
w Legnicy, w okresie od lipca do 27 sierpnia 
br. odnotowano 256 urodzeń, 185 zgonów 
oraz udzielono 127 ślubów.

Komisja d/s przeciwdziałania alkoho­
lizmowi przy prezydencie Legnicy w roku 
bieżącym skupiła swoją uwagę głównie na 
przeciwdziałaniu skutkom nadużywania 
alkoholu. Wzwiązku ztym powołano trzy ze­
społy ds. pomocy alkoholikom i ich ro­
dzinom. Ich siedziby mieszczą się w:

- Klubie Abstynenta "Alibi", ul. Pias­
towska 31, tel. 207-35 (zainteresowanych 
przyjmuje się w każdą pierwszą środę mie­
siąca - w godz. 17-19),

- Młodzieżowym Centrum Socjote­
rapeutycznym, ul. Kruczkowskiego 14, tel. 
61-901 (ostatni wtorek miesiąca w godz. 16- 
19)' A

- Świetlicy terapeutycznej, ul. Pstrow­
skiego 15, tel. 256-75 (drugi piątek miesiąca 
w godz. 16-18).

Komisja przyjęła do realizacji 85 
wniosków o leczenie przymusowe. Ponadto 
udziela ona wszechstronnej pomocy Klu­
bowi Abstynenta "Alibi". W aktualnej sytuacji 
zadania Komisji nie obejmują świadczeń z 
zakresu pomocy materialnej, są one ko­
ordynowane przez Miejski Ośrodek Po­
mocy Społecznej. Natomiast działalność 
profilaktyczna została zawieszona z braku 
środków finansowych.

Pracownicy legnickiego Posterunku 
Celnego nie mogą narzekać na brak klien­
tów. Klienci mogą - i narzekają na kolejki. 
Być może, ta sytuacja ulegnie rozwiązaniu 
po przekształceniu posterunku w oddział. 
Zmiany te pozwolą na zatrudnienie dodat­
kowych 6 osób, co powinno przyspieszyć 
obsługę. Na razie celnikom pomaga w pra­
cy komputer zamontowany w legnickiej 
placówce w lipcu br. Przygotowane są już 

nowe pieczątki, brakuje tylko nowego 
okaiu i ostatecznej decyzji z Głównego 

w związku ze zmianą 
struKtury UC na terenie całego kraju, leg- 

Przygotowują się również do 
utworzenia Posterunku Celnego na lotnisku

Jak wiadomo każdy metr kwadratowy 
powierzchni usługowej czy handlowej w 
sercu miasta, a już w szczególności w oko­
licach legnickiego Rynku jest na wagę złota. 
No, może nawet brylantów. Nic też dziw­
nego, że biznesmeni szukają każdej możli­
wości ulokowania tam swoich interesów. 
Nawet jeśli realizacja tego celu wymaga 
zejścia... pod ziemięl

Tak właśnie postąpiła "Fart" otwierając 
w zeszłym tygodniu dom handlowy przy 
ulicy Piekarskiej, w którym większość po­
wierzchni handlowej mieści się 3 metry po­
niżej poziomu ulicy, w pomieszczeniach po 
byłej, lokalnej kotłowni. A brylanty - na 
pewno będą - zapewniła mnie sprzedaw­
czyni z usytuowanego tuż przy wejściu 
stoiska jubilerskiego - jednak nie stać nas 
jeszcze na zakup tak drogich rzeczy, musi- 
my najpierw trochę zarobić.

Na razie zatem zamożnym narzeczo­
nym, mężom i kochankom pozostaje zain­
westowanie w eleganckie, damskie "Seiko" 
doskonale prezentujące się na przegubie 
wybranki, Już za jedyne milion i trzysta ty­
sięcy złotych, za to z nadzieją na rewanż w 
analogicznym wyrobie tej samej firmy w 
wersu męskiej. I za te same, marne grosze.

Oczywiście, nie są to jedyne towary w 
nowym sklepie, ale o tym - sza! Reklama 
kosztuje...

(g)

W Legnicy przebywał wraz ze swoimi 
współpracownikami Siegfried Landers z 
Wesel w Niemczech, szef firmy "Landers" 
zajmującej się produkcją urządzeń i obie­
któw do utylizacji odpadów komunalnych i 
przemysłowych.

Z gośćmi odbyły się spotkania u 
wojewody legnickiego, a następnie w 
Urzędzie Miasta Legnicy - ponownie z 
udziałem wojewody legnickiego i pre­
zydentów Lubina oraz Głogowa. Roz­
ważany jest bowiem kompleksowy system 
utylizacji odpadów komunalnych dla całego 
województwa.

W 9 rocznicę tragicznych wydarzeń na 
ulicach Lubina (gdzie padli zabici i ranni) 
Towarzystwo Pamięci Ofiar Lubina'82, Za­
rząd Regionu NSZZ "Solidarność" Zagłębia 
Miedziowego i Komisja Górnicza NSZZ 
"Solidarność" przy KGHM zapraszają miesz­
kańców Lubina i okolic do udziału we mszy 
św. w dniu 31 sierpnia 1991 r. w Kościele 
M.B. Częstochowskiej o godzinie 12.00. 
Przed mszą św., o godzinie 9.00 delegacje 
Towarzystwa, Zarządu Regionu oraz Ko­
misji Górniczej złożą wieńce na grobie 
Mieczysława Pożniaka w Orzeszkowie. O 
godz. 11.30 na dziedzińcu kościoła M.B. 
Częstochowskiej wystąpi Orkiestra Górni­
cza Z.G. "Rudna". Po mszy św., około godz. 
13.00, uczestnicy przejdą pod krzyż przy 
murze zamkowym, gdzie zostaną złożone 
wieńce i kwiaty. Po ceremonii pod krzyżem 
wszyscy uczestnicy udadzą się na cmentarz 
komunalny w Lubinie, gdzie nastąpi zło­
żenie wieńców i kwiatów na grobach 
Michała Adamowicza i Andrzeja Trajkow- 
skiego - zamordowanych przez MO 31 sier­
pnia 1982 roku na ulicach miasta Lubina.

Upamiętnijmi swoją obecnością na 
mszy św. tragizm wydarzeń 1982 roku i do­
magajmy się wyjaśnienia i ukarania winnych 
popełnienia tej zbrodni.

• BĘDZIE PREZYDENT?
i
f Wczoraj komisje Rady Miejskiej 
; przesłuchiwały kandydatów na prezydenta 

miasta Legnicy. W wyniku głosowania 
! komisje przyjęły, że rozmowy radnych z 
j kandydatami odbędą się przy drzwiach 

zamkniętych. Bez osób postronnych, czyli 
m.in. prasy.

zaproszeni gościę m.in.: płk A. Kubera-szef 
wojsk łączności Śląskiego Okręgu Wojsko­
wego, senator S. Obertaniec, kurator A. Ko- 
pestyńska, duszpasterz wojska i policji ks. 
W. Bochnak, inspektor Policji M. Planeta. Na 
promocji zjawili się również przedstawiciele 
Armii Radzieckiej: z-ca gerWubynina - gen. 
lejtnant W. A. Łopata i komendant legnic­
kiego garnizonu - gen.W. I. Leluch.

Na tegorocznej promocji pojawiło się 
kilka nowości. Po raz pierwszy kadeci 
'N/ystąpili" w rogatywkach. Też po raz pier­
wszy gratulujący mogli poczęstować ich 
szampanem na płycie boiska. Strzelały 
korki, lały się łzy. Wzruszenie było tak 
wielkie, że jedna z odwiedzających - siostra 
kadeta - zemdlała. Ratowali ją żołnierze z 
przygotowanej zawczasu sanitarki.

Chorążowie rozjechali się po Polsce 
Na urlopy wyjechali kadeci - słuchacze 
"podchorążówki". Mury koszar opuścili, po 
półtorarocznej służbie, żołnierze służby 
zasadniczej. Od poniedziałku w mieście 
pojawiają się rezerwiści przystrojeni w kolo­
rowe chusty. Alkoholem i głośnym śpiewem 
świętują wyjście do cywila. Czasem ryczą 
Nie, nie jak młode iwy.

"AGA-TUR" Z PĘDZLEM
zamku 1991 r‘ rozpoczyna się na 
narodoww PiTdŹCłJ. koło Złotoryi Między- 
któroi XP ener Ma|arski. W imprezie tej,

kowie Rnh^Clą plen®ru zajmują się człon- 
ców Kliiti °,^ic^e9° Stowarzyszenia Twór- 
szeiko^ St7nio)Częnt0ch0wy ' Wiktor Cze- 
Pleńe?em nwl 7Radoliński- Patronat nad 
Miedziowego NS^IolidarW- ?agłębia 
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Wojewódzki Sztab Wyborczy Konfede­
racji Polski Niepodległej w Legnicy infor­
muje wszystkich zainteresowanych i wy­
borców o kandydowaniu z listy KPN w woj. 
legnickim w nadchodzących wyborach do 
Sejmu następujących osób:

1. Dariusz Grześkowiak - technik rolnik, 
obecnie bezrobotny, zamieszkały w Leg­
nicy.

2. Mieczysław Porębski - Główny ener­
getyk w Przedsiębiorstwie Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej w Złotoryi. 
Zamieszkały w Złotoryi.

3. Andrzej Wieczorek - Nauczyciel Ze­
społu Szkół Technicznych Górnictwa Rud w 
Lubinie. Zamieszkały w Lubinie.

4. Sławomir Hiller - lekarz dentysta za-
mieszkały w Legnicy.___________  

Przez kilka lat razem uczyli się, spoży­
wali posiłki, bawili się, spali w tym samym 
budynku. Teraz, spakowawszy się do służ­
bowych walizek, rozjechali się we wszystkie 
strony kraju. 24 sierpnia, na stadionie przy 
ulicy Bielańskiej odbyłosię ich pożegnaniez 
Legnicą. 145 kadetów - absolwentów Cen­
tralnego Ośrodka Szkolenia Wojsk Łącz­
ności, z rąk gen. Henryka Andreackiego - 
Szefa Wojsk Łączności MON - otrzymało 
promocję i zostało mianowanych młod­
szymi chorążymi WP.

Legnicki ośrodek kształci średni per­
sonel techniczny dla wszystkich rodzajów 
sił zbrojnych. Na płycie stadionu pojawili się 
kadeci nie tylko w zielonych mundurach 
wojsk lądowych, lecz także w stalowych - 
lotniczej obsługi naziemnej i granatowych - 
marynarki wojennej. Ponad godzinna uro­
czystość odbyła się z przepisową pompą. 
Była orkiestra, kompania honorowa, para­
dny przemarsz wokół stadionu. Nie zapom­
niano również o gościach, dla których przy­
gotowano bufet połowy. Na trybunach, op­
rócz rodzin kadetów, zebrali się również



UNIA ZAPRASZA
Unia Demokratyczna zaprasza do 

swojej siedziby w Legnicy przy ul Zielonej 
16, tel.258-25. Dlasyrąpatyków i sponsorów , ..Listy osób popierających kandydatów 
podajemy konto: BGz oddział wojewódzki Demokratycznej prosimy składać w
Legnica 839004-4141-132-1. siedzibie Rady do dnia 30.08 (piątek).

Nowiny od gliny

WŁAMYWACZE W AKCJI
Od czwartku do poniedziałku (22-26 

sierpnia) na terenie woj. legnickiego odno­
towano ponad 20 włamań połączonych z 
kradzieżą. Łupem włamywaczy padły towa­
ry i gotówka wartości ponad 200 milionów zł. 
Najchętniej "obrabiano" sklepy, nie gar­
dzono mieszkaniami a także pomieszcze­
niami biurowymi. Większość strat ponieśli 
właściciele sklepów. Zdarzały się również 
"rekordy" w ogałacaniu mieszkań. Na przy­
kład po ujawnieniu (23 sierpnia) włamania 
do jednego z mieszkań przy ul. Młynarskiej 
w Legnicy, wartość wyniesionych pod nie­
obecność gospodarza przedmiotów zos­
tała oszacowana na ponad 37 milionów zł.

PRACOWITY WEEKEND
mieli złodzieje samochodów. Więk­

szość kradzieży dokonano na przydomo­
wych i osiedlowych parkingach. W ty m ty go- 
dniu ulubioną marką złodziei stał się fiat 
125p. Pecha miał złodziej "malucha" sto­
jącego na jednym z lubińskich osiedli. Nie 
miał problemów z dostaniem się do środka 
i uruchomieniem auta. Podróż nowym 
"nabytkiem" skończyła się po kilkunastu ki­
lometrach. Złodzieja zatrzymali chojnowscy 
policjanci.

UCIEKAJĄCY POCIĄG
Nie lada problem mieli do rozwiązania 

pracownicy stacji PKP Jerzmanice Zdrój. 26 
sierpnia w stronę ich stacji podążała 
nabierająca szybkości, przez nikogo nie 
sterowana, lokomotywa spalinowa. Kole­
jarze skierowali pojazd-widmo na stacyjny 
tor zaporowy. Lokomotywa uległa częścio­
wemu zniszczeniu, straty wyniosły 15 min zł. 
Wszystko zaczęło się kilka kilometrów przed j 
Złotoryją na niestrzeżonym przejeżdzie I 
przez polną drogę. O godzinie 11.40 kierów- j 
ca ciężarowego kraza, nie zachowując i 
środków ostrożności, wjechał na tory ko- ' 
lejowe. Lokomotywa uderzyła w ciężarówkę i 
i odrzuciła ją na bok. W wyniku zderzenia I 
awarii uległ system hamulcowy. Załoga po 
próbie ręcznego hamowania wyskoczyła z 
rozpędzającego się pojazdu.

TATUŚ
Nocą z 24 na 25 sierpnia, przy ul. 

Wlk. Niedźwiedzicy 43-letni Wiesław P. 
przy użyciu siły fizycznej, zgwałcił swoją 
15-letnią córkę.

POLICJA W AKCJI
20 i 23 sierpnia policjanci prowadzili 

działania represyjno - porządkowe i prewen­
cyjne na terenie legnickiego targowiska. 
Efektem dwudniowej pracy jest wdrożenie 
sześciu postępowań karnych (głównie za 
nieprzestrzeganie Ustawy Karno-Skarbo­
wej), skierowanie 9 spraw do kolegium d/s 
wykroczeń i wy pisanie mandatów na łączną 
sumę 1050 tys. zł.

PALI SIĘ
Powołana w końcu 1990 roku Fundacja 

Rozwoju Ochrony Przeciwpożarowej za 
swój podstawowy cel uznał wspomaganie 
wysiłków państwa w dziale ochrony życia i 
mienia obywateli oraz dorobku gospo­
darczego i kulturalnego społeczeństwa 
przed pożarami i innymi klęskami 
żywiołowymi a także zagrożeniami bę­
dącymi ubocznymi skutkami cywilizacji.

Dokonujący się postęp naukowo-tech­
niczny i cywilizacyjny powoduje, że kla­
syczne rozumienie roli straży pożarnych 
ulega zasadniczej zmianie. W większości 
rozwiniętych państw świata funkcjonują one 
jako szeroko rozumiane służby ratownicze. 
Wykonują więc zadania tzw. ratownictwa 
technicznego (w wypadkach i katastrofach 
drogowych, kolejowych, lotniczych), ekolo­
gicznego (usuwają skutki zatruć atmosfery, 
wycieków toksycznych substancji chemi­
cznych, wybuchów gazów) i wodnego (w 
czasie powodzi, utonięć). Ze względu na 
swą mobilność, pełnią rolę wiodącą, współ­
pracując z innymi specjalistycznymi służba­
mi ratowniczymi.

Analogiczne zadania, z większym obe­
cnie i mającym tendencję rosnącą na­
sileniem, stanęły przed naszymi strażami 
pożarnymi. Interwencje związane z bez­
pośrednim zagrożeniem pożarem, do któ­
rych są one prawnie zobowiązane i przy­
gotowane, stanowią obecnie około 50% 
ogółu działań. Do wypełniania nowych 
zadań, które narzuciło po prostu życie, nie 
są więc one właściwie przygotowane. 
Szczególnie duża luka występuje w ich 
wyposażeniu w nowoczesny,, drogi, lecz 
skuteczny sprzęt ratowniczy. Środki finan­
sowe otrzymane z budżetu państwa nie 
pozwalają na zaspokojenie palących po­
trzeb.

Fundacja chce się więc zająć organi- | 
zowaniem pomocy w tym zakresie, pragnie i 
także, opierając się m.in. o kadrę pożar- I 
niczych placówek naukowo-badawczych, 
świadczyć podmiotom gospodarczym 
usługi polegające na doradztwie i eksper­
tyzach w kwestii zabezpieczenia mienia 
i procesów technologicznych. Dąży rów­
nież do poprawy warunków pracy i życia 
strażaków.

Ośmielamy się zwrócić do dyrekcji 
i rad pracowniczych wszystkich przed­
siębiorstw z prośbą o wsparcie finansowe 
realizacji celów statutowych Fundacji, które, 
jak sądzimy, uznacie za wasze wspólne. 
Liczymy, że doceniając ideały przyświe­
cające Fundacji, przekażecie kwotę po­
zwalającą na poprawę wyposażenia w 
sprzęt ratowniczy.

Wpłaty na rzecz Fundacji, które od­
liczane są od podstawy opodatkowania 
dochodów przedsiębiorstw, pomogą w roz­
woju ratownictwa w naszym woje- 
wództywie.

Stając się darczyńcami Fundacji, mo­
żecie przyczynić się do realizowania jej 
humanitarnych idei, do podniesienia techni­
cznej sprawności i precyzji działania rato­
wników, od której jakże często zależy życie 
i zdrowie nas wszystkich i losy naszego 
kraju.

KONTO FUNDACJI
Prosper Bank S.A. w Krakowie 1 

Oddział w Warszawie 
nr 603009-6116-132

Życzliwy ?
W punkcie ogłoszeniowym przy ui.Złotoryjskiej odnaleźliśmy takie ogłoszenie:

"T ' * MIESZKANIE CU __ -

.2 po obywatelu radziecki® r- ■
wolne .

W wiadomość: Legnica
.... ul.Asnyka nr.

•<! g»dz.13-tej d® 17-tej
3245, 20-08-27-08

Ciekawe, jaka jest cena za udostępnienie bliższych danych? A może autor tego 
ogłoszenia pragnie bezinteresownie pomóc bezdomnym?

MANHATTAN STORY
W związku z faktem, iż w dniu 22 sierp­

nia bezprawnie wszczęto handel na tzw. 
Manhattanie, Zarząd Miasta Legnicy infor­
muje legniczan o przebiegu zdarzeń zwią­
zanych z tymczasowym placem sprzedaży 
przy ul. Zamkowej.

W wyniku podjętej przez Radę Miejską 
uchwały w dniu 13 czerwca br., która 
określała ostateczny termin funkcjonowania 
placu sprzedaży przy ul. Zamkowej, tj. do 30 
VII br. oraz decyzji Rady Miejskiej na sesji 
nadzwyczajnej w dn. 30 lipca br., która 
jednoznacznie podtrzymała swoje stano­
wisko, Stowarzyszenie Kupców Legnickich 
podjęło z dniem 1 sierpnia br. akcję protes­
tacyjną w formie okupacji parkingu.

W pierwszej dekadzie sierpnia wice­
prezydent E. Koszka podjął rozmowy z 
przedstawicielami Stowarzyszenia Kupców 
służące rozwiązaniu zaistniałej sytuacji. 
Wynikiem tego było zwołanie posiedzenia 
Zarządu Miasta w w/w sprawie w dniu 12 
sierpnia - celem wypracowania stanowiska.

Wykluczając możliwość zastosowania 
rozwiązania "siłowego", Zarząd Miasta w 
dniach 13-14 sierpnia odbył trzy tury ne­
gocjacji z zainteresowanymi, w wyniku 
których przyjęto protokół uzgodnień. Zawie­
rał on m.in. takie ustalenia, jak: zawieszenie 
akcji protestacyjnej z dniem 14.08. br., Sto­
warzyszenie Kupców złoży wniosek do 
Urzędu Miasta w sprawie zagospodaro­
wania terenu przyległego do parkingu wraz 
z dokumentacją, a Zarząd Miasta zobo­
wiązuje się wprowadzić powyższą sprawę 
do porządku dziennego obrad najbliższej 
sesji. Ponadto podczas rozmów - Zarząd

Miasta zaproponował Kupcom skorzys­
tanie z wolnych miejsc do handlowania w 
mieście, tzn. place przy ul. Izerskiej, Pade­
rewskiego, wolne miejsca wyznaczone do 
handlu na terenie miasta oraz wolne lokale 
handlowe, a także plac po byłej bazie LPB 
przy ul. Wrocławskiej, gdzie zapropono­
wano kupcom podjęcie działalności hand­
lowej na następujących warunkach: do 
końca br. handlujący mieliby opłacać 
jedynie koszty eksploatacyjne związane z 
użytkowaniem gruntu, w zamian za nie- 
uiszczanie ofrłaty targowej i czynszu za 
grunt.

Jednakże protokół uzgodnień nie 
został przez Stowarzyszenie Kupców pod­
pisany i powyższe propozycje nie zostały 
przez zainteresowaną stronę przyjęte. 21 
sierpnia br. na posiedzeniu Zarządu Miasta, 
uczestnicząca delegacja z ramienia Stowa­
rzyszenia Kupców nie zmieniła swego sta­
nowiska, oświadczając, że z dniem 22 VIII 
kupcy rozpoczynają działalność handlową 
na tzw. Manhattanie - do czasu uregulo­
wania przez Radę Miejską kwestii targowisk 
w mieście.

W związku z tym, Zarząd Miasta po­
dejmuje działania o charakterze prawnym.

Konkludując, należy podkreślić, iż Za­
rząd Miasta wykazał wiele dobrej woli, 
proponując szereg rozwiązań na drodze 
prawnej. Tymczasem stanowisko Stowa­
rzyszenia Kupców Legnickich sprowadza 
się do jedynego miejsca handlowego - ja­
kim był dotychczas tzw. Manhattan.

W imieniu Zarządu Miasta Legnicy 
p.o. prezydenta miasta

E. Jaroszewicz

MANHATTAN OŻYŁ, WOJNA TRWA !
Z przecieków i niedyskrekcji wiadomo, że co najmniej raz planowano 

protestujących na “Manhattanie" kupców usunąć siłą. Operację uniemoż­
liwiła właśnie czyjaś niedyskrecja, kupcy spodziewali się ataku - działania 
zatem zaniechano.

Wojna, chociaż prawdziwsze byłoby 
powiedzieć - podchody, wokół legnickiego 
"Manhattanu" trwa nadal. Po trzech tygod­
niach blokady terenu targowiska na byłym 
parkingu przy "Megasamie", w ubiegły 
czwartek obwoźni handlowcy ze Stowarzy­
szenia Kupców Legnickich zwinęli transpa­
renty i rozpoczęli - jak gdyby nigdy nic - nor­
malne handlowanie. Zarówno jednak 
spokój, jak i normalność, to tylko pozory.

Codzienna prasa stała się pośred­
nikiem prawdziwej wałki na oświadczenia, 
kontroświadczenia i deklaracje. Wznowie­
nie sprzedaży na sporym placu handlowcy 
ze SKL motywują w sposób tyleż formalis- 
tyczny, co zaskakujący. Oto twierdzą, że 
Rada Miasta nie miała prawa podjąć 
uchwały zakazującej im targowania na par­
kingu, ponieważ w Legnicy nie ma w ogóle 
przepisów określających status targowisk. 
Że owszem, kiedyś, przed laty taką uchwałę 
podjęto, ale... zapomniano o przesłaniu jej 
do zatwierdzenia przez wojewodę, wobec 
czego nie została nigdy opublikowana i 
wciągnięta do rejestru obowiązującego 
prawa lokalnego. Tym samym - twierdzą 
kupcy - nigdy się nie uprawomocniła, a 
zatem po prostu... jej nie ma.

Doradcy prawni kupców ze Stowa­
rzyszenia sugerują zatem, że praktycznie 
żadne miejsce do handlu targowiskowego 
w Legnicy nie jest legalne, ani nielegalne. 
W konsekwencji Rada Miasta nie miała 
prawa ani zezwalać, ani zakazywać handlu 
na "Manhattanie". UFF! Ten mocno pokrętny 
- niestety - wywód, wydaje się jednak ledwie 
przysłowiowym chwytaniem się brzytwy 
przez tonącego. Rzecz bowiem nie w takim 
czy innym sporze proceduralnym - takie jest 
przynajmniej moje zdanie.

Uważam, że zasadnicza oś konfliktu 
przebiega zupełnie gdzie indziej, a używane 
przez obie strony konfliktu argumenty stają 
się coraz bardziej tylko instrumentem walki, 
a nie walką o racje. Bo tak naprawdę, cóż bv 

przeszkadzało Zarządowi postarać się o 
czasowe zawieszenie wykonania uchwały 
Rady Miasta, by pozwolić kupcom pohan­
dlować jeszcze przez jakiś czas i powrócić 
do sprawy przyszłych losów “Manhattanu" 
wtedy, kiedy wiadomo już będzie, po co ten 
plac mias.u kto i co zamierza np. na nim 
wybudować?

Pośpiech jest, jak wiadomo, dobry wy­
łącznie przy łapaniu pcheł. Zarząd i sama 
Rada stają przed dylematem - egzekwować 
prawo? Jeśli tak, to jak ? Siłą ? Na to, 
przynajmniej w tej chwili nikt najwyraźniej 
nie ma ochoty. A zatem, wobec postawy 
kupców, dopuścić do łamania prawa? To - 
zapytam - coż to za władza? Czy kupcy, po 
"dzikich" lokatorach mieszkań posowiec- 
kich będą kolejną grupą społeczną w mie­
ście, której prawo nie będzie dotyczyć? To 
prawdziwy dylemat, przed którym sta­
ją ludzie prezydenta Jaroszewicza. Można 
by, co prawda powiedzieć: sam tego chcia- 
łeś Grzechorzu Dyndało, ale cóż to 
zmienia?

Postawa kupców z kolei, też ani mnie 
dziwi, ani zaskakuje, gdyż jest realną wal­
ką o własny byt, o spodziewane dochody, 
dla niektórych wręcz o być albo nie być. 
Jest zatem sprawą ze wszech miar po­
ważną. Nie da się tego samego powiedzieć 
o wydawanych przez nich oświadczeniach, 
które najczęściej trącą tanim populizmem i 
demagogią.

Na razie po placu przechadzają się 
miejscy strażnicy i spisują niepokornych 
kupców. Tu sypną mandacik, tam zagrożą 
wnioskiem do kolegium. Ze stadium wojny 
sprawa przeistacza się w fazę nękania. 
Problem pozostaje nierozwiązany. Obie 
strony nie wytaczają już armat, nie rezy­
gnują jednak z batalii. Tylko o co, tak 
naprawdę, chodzi?

Marcin Tkacz

Z ostatniej chwili:
- “Dzień dobry. Przyszedłem w sprawie Manhattanu"
-"Przecież Manhattanu nie ma. W tym miejscu jest parking"-odpowiedziała 

nam p. Maria Kubasik, naczelnik kancelarii Zarządu Miasta.
Konflikt w sprawie "Manhattanu" trwa. Wczoraj dostaliśmy informację z Urzędu 

Miasta: "IV dniu 28 sierpnia br. służby Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej w 
Legnicy przystąpiły do remontu parkingu przy ul. Zamkowej. W pierwszej kolejności 
naprawiano zdewastowane ogrodzenie. Dalsze prace przewidują między innymi 
naprawę podłoża i dezynfekcję."

Według opinii kupców, ludzie "z miasta" przyszli i zaspawali ogrodzenie oraz szlaban 
wiodący na teren "Manhattanu". "Ale ludzie rozerwali łańcuchy, bo chciell wejść I 
kupować" - poinformowała nas jedna ze sprzedających._________________________



w dziewięć lat po sierpniowej tragedii...

Nadszedł czas spisania istniejącej
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Zadbano jednak w porę o odpowiednią 
sklamę książki w lokalnych mass-mediach. 
1/ jednym z majowych wydań wrocławskich 
-aktów" dowiedzieliśmy się z ust samych 
utorek o głównych założeniach opracowa­
ła. Co więcej - zapowiadały one wydanie 
iwnież drugiej książki, zawierającej uzu­
pełnienie dotychczas znanych informacji i 
poszerzenie ich o wyniki najnowszych prac 
omisji do zbadania działalności MSW.

Tymczasem praca nad częścią pierw- 
zą miała się ku końcowi. Aby dotrzymać 
jrminu oddania gotowego tekstu (wyzna- 
zonego na pierwszy dzień czerwca) blade 
wycieńczenia autorki spędzały bezsenne 

tajowe noce na nadawaniu swojemu dziełu 
'Statecznego kształtu.

■Słyszałem jakieś krzyki i jęki. W tym czasie przeszedłem w stronę plebanii 
lałego kościoła, stanąłem i chciałem odrzucić nabój z gazem łzawiącym, który 
padł blisko mnie. W tym momencie jeden z zomowców puścił serię i jedna 
ula trafiła mnie w nogę. Strzelali od strony rynku."

KSIĄŻKA 
JAK Z KAMIENIA

Chciałbym móc w tej chwili odesłać. Nadszedł czas spisania istniejącej 
’aństwa do książki, z której pochodzi dotychczas ustnej tylko umowy i realizacji 
rowyższy fragment. Niestety - maszynopis wzajemnych zobowiązań. Okazało się 
atytułowany "Lubin oskarża" leżący na jednak, że przybycie na spotkanie nie- 
noim biurku nie ujrzał do chwili obecnej zbędnej liczby członków zarządu stanowi 
■wiatła dziennego. Publikacja ta miała' problem nie lada. Problemem stało się 
ikazać się za kilka dni w związku z obcho- 
lami 9 rocznicy krwawych wypadków lubiń- 
ikich. Zginęło wówczas z rąk milicji trzech 
oborników.

Idea powstania tej książki-dokumentu 
rodziła się wśród członków Towarzystwa 
’amięci Ofiar Lubina'82. Celem tego przed- 
łęwzięcia było wydanie pierwszego, szer­
szego opracowania na ten temat. Miała to 
>yć próba dokładnego odtworzenia prze- 
>iegu wydarzeń sierpnia'82 dokonana na 
rodstawie relacji uczestników zajść, ludzi 
stojących po przeciwnych stronach bary- 
ady.

W kwietniu bieżącego roku zarząd To­
warzystwa jednomyślnie zaakceptował po- 
nysł swojego sekretarza. Przyoblecze- 
liem tej chwalebnej idei w ciało, krótko 
nówiąc - napisaniem książki, miały zająć się 
Iwie młode osoby z pewnym doświadcze- 
liem pisarskim.

Na pierwszym spotkaniu zaintereso­
wanych stron, zleceniodawcy wręczyli au- 
orkom część materiałów dokumentalnych, 
lając im wolną rękę w opracowaniu kon- 
sepcji przyszłego "dzieła". W atmosferze 
biorowego entuzjazmu, z myślą o efekcie 
ońcowym - książka miała sprzedawać się 
ak świeże bułeczki - nikt nie przywiązywał 
specjalnej umowy o dzieło. Dla obu stron 
rozumiałe było samo przez się, że do 
■•zasu opracowania szczegółów kontraktu 
współpraca odbywać się będzie na zasa- 
Izie dżentelmeńskiej umowy. Prezes Towa- 
zystwa, w pierwszej wersji optymistycznie 
:akładając 30-tysięczny nakład, widział 
ubiński bestseller na półkach księgarskich 
-.ałego kraju. Pomysłodawcy zgodnie i zde- 
:ydowanie opowiedzieli się za wysokim po- 
iomem edytorskim, twardymi okładkami i 
rogatym materiałem zdjęciowym.

Wkrótce zarząd, bez jakichkolwiek kry- 
/cznych uwag, przyjął zaproponowaną 
irzez autorki koncepcję książki. Jedynie 
■ekretarz Towarzystwa zastrzegł, aby w 
ońcowej jej części umieścić imienne po- 
iziękowanie za udostępnione - z jego pry­
watnego archiwum - materiały.

T eraz można było zabrać się do roboty.
W miarę upływu czasu entuzjazm 

szłonków Towarzystwa słabł, kontakty z au­
tkami ograniczono do minimum (być 
noże dlatego, by nie płoszyć ich weny 
Arórczej), a obietnice stałej Współpracy 
potraktowano co najmniej powściągliwie, 
akie szczegóły, jak wybór wydawnictwa 
zy drukarni, niefrasobliwie odkładano na 
iotem. Wymogi cyklu wydawniczego (o ile 
tokolwiek miał o nich pojęcie) raczej nie 
pędzały członkom Towarzystwa snu z po­
wiek. Spędzała go za to wizja pomnika ofiar 
ubina, którego odsłonięcie miało uświetnić 
ibchody dziesiątej rocznicy wydarzeń. Gro- 
nadzeniem funduszy na ten cel z zapałem 
ajmował się zarząd, wysyłając swych emi- 
ariuszy do odległych zakątków kraju.

£
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częściej kursowały po mieście uzbrojone w 
pałki i pistolety". J

'Człowieka krew zalewała, kiedy 
słyszał w telewizji, że młodzież tylko 
manifestuje I robi chuligańskie wybryki 
a robotnik siedzi cicho, bo jemu jest 
dobrze. Widziałem po kolegach, że każdy 
szykuje się zamanifestować w te roczni-

również sporządzenie projektu umowy, do 
czego początkowo zobowiązała się strona 
zamawiająca. Z racji pisarskiego zacięcia 
wykonawczyń, ostatecznie także i ta czyn­
ność spadła na ich barki.

Wkrótce nadarzyła się idealna, zdawać 
by się mogło, okazja do sfinalizowania całej 
sprawy. Było nią comiesięczne posiedzenie 
zarządu Towarzystwa, na którym z niewyja­
śnionych przyczyn zabrakło prezesa. Jego 
absencja nie przeszkodziła wszakże, aby 
pierwszy punkt spotkania poświęcić omó­
wieniu warunków umowy. Jej treść nie 
wzbudziła poważniejszych zastrzeżeń, z 
wyjątkiem punktu określającego propo­
nowaną wysokość honorarium autor­
skiego. Członkowie Towarzystwa zgodnym 
chórem zanegowali wymienioną kwotę, 
obrazując jej niebotyczność ilością bo­
chenków Chleba, tudzież butelek wódki, 
będącą jej odpowiednikiem. Powołując się 
z ulgą na nieobecność przewodniczącego 
zarządu, postanowiono odroczyć podjęcie 
decyzji na czas mało określony.

Dawało się teraz zauważyć dziwną 
zależność. Imbardziejzbliżałsię31 sierpnia, 
na który zapowiadano ukazanie się książki, 
tym wyraźniejszy stawał się brak zaintere­
sowania ze strony Towarzystwa. Choć nie 
było to jeszcze powiedziane wprost,jasnym 
był fakt, że książka się nie ukaże. Wysiłek 
związany z wydaniem tej niebagatelnej bądź 
co bądź publikacji przerastał chęci i mo­
żliwości pomysłodawców. Koronnym argu­
mentem przeciwko realizacji tego przed­
sięwzięcia były związane z nim wysokie 
koszty. Było to w momencie, gdy wszyscy 
zaabsorbowani byli zakupem kamienia na 
pomnik. Jak miło będzie członkom TPOL'82 
wspominać za rok swoją dalekowzrocz- 
ność, gdy okaże się, że kamień został kupio­
ny po starej cenie. O ile prościej było zatem 
zrezygnować z wydrukowania przygotowa­
nego materiału. Zwłaszcza że umowa o 
dzieło nie była podpisana. Nikt nie miał 
przecież zamiaru łamać sobie głowy tym, 
jak szybko i tanio wydać książkę, która i tak 
stała zainteresowanym kością w gardle.

Członkowie zarządu Towarzystwa za­
częli od pewnego momentu unikać ewen­
tualnej konfrontacji z autorkami, co poczęło 
przypominać zabawę w chowanego. Ostat­
nie, jak dotąd, słowo w tej sprawie padło 
pewnego czerwcowego dnia z ust prezesa 
TPOL'82. Spotkany przypadkowo przez 
jedną z autorek napomknął mimochodem, 
że zarząd Towarzystwa zrezygnował z opu­
blikowania książki, obiecując jednocześnie 
wynagrodzenie w bliżej nie sprecyzowanej 
kwocie za dwumiesięczną pracę redak­
cyjna

Do dziś autorki nie otrzymały pieniędzy, 
choć nie to jest w tej historii najważniejsze 
Najbardziej zasmuca chyba fakt, że grupa 
ludzi, której działaniom przyświeca szczytny 
cel upamiętnienia ofiar poległych w czasie 
sierpniowej manifestacji, nie potrafi pora­
dzić sobie z jego realizacją.

Na zakończenie niech mi wolno będzie 
posłużyć się cytatem z epilogu wciąż 
oczekującej na wydanie książki pt. "Lubin 
oskarża"

"Wszyscy pamiętamy o przelane! 
krwi niewinnych ludzi. Budujemy na 
ich cześć pomniki, które jednak, jak 
pokazuje historia, są nietrwałe. 
Hołdem, jaki możemy złożyć po­
ległym niech będzie nie tylko gło­
szenie Idei, za które oddali życie, ale 
przede wszystkim dochowanie 
wierności tym ideom."

cę podpisania umów gdańskich".
"Zdziwił mnie widok zgromadzonego 

b,°. Wślałem, że przyjdzie o wiele 
mniej ludzi. Było bardzo dużo ludzi - trudno 
mi powiedzieć, ile. Cały rynek był zapełnio­
ny z każdej strony. Ludzie śpiewali hymn 
narodowy i pieśni religijne".

n_r.J3(?vw’Y morr!ent użycia sil milicyjnych 
nastąpił p0 ułożeniu krzyża z kwiatów, 

krz^z n'e tytjeszcze dokończony.
naPis "Niech żyje Soli- 

_ 1 c°^ jeszcze. W tym momencie5?e/ać z Petard i gazów

p»pX? na,sa 'tst.

“ każt* sie
tylko, więcej hic. Odczuwałem^ zbliżane 'rynku ^acz?6"! sk‘erowali si? w stron?

ludzie. ZOMO nie wiedziało, w 
,ar^„slron^ strzelać. Strzelali raz w jedną, 

r i7?,5 stron9. przy czym do tej pory 
J?aaJ' W0 z Petard i gazów łzawiących . 
iwiatr z oparami gazu wiał w stronę ludzi, w 
związku z tvm tłum zaczął kierować się w 
stronę plebanii małego kościoła. Ludzie 
zqCZ^ 1 0<jrzaca^ nabojezgazem w kierunku

w I S Poszkodowani ‘ ranni w czasie demonstracji 31 sierpnia 
Pozbaw ? doznane obrażenia spowodowały trwałe kalectwo,
materialnymi nt/W° *• Pracy’ przez lata borykali się z poważnymi kłopotami 
strony milicii’ i ° 35°.szowe renty. Częste przesłuchania i represje ze 
utrata zdrowia i ’ rU n,° ,C! W zna,ezieruu pracy, dolegliwości związane z 
udręk ł up ”kórŹX 2VC2n’i Sp,awi,y'Że lch ** Slf

i Tuż przed 31 sierpnia w Lubinie wysied- 
lonojeden z hoteli robotniczych Kombinatu 
Górniczo-Hutniczego Miedzi, odzie ob­
gotowano koszary dla ZOMO y

Komenda Miejska MO w Lubinie, na 
podstawie wcześniej zebranych informacji o 
mającej odbyć się manifestacji, opracowała 
plan i przeprowadziła szczegółowy ins­
truktaż dotyczący sposobu zabezpiecze­
nia ładu i porządku na terenie miasta w 
trakcie którego ZAKAZANO UŻYWANIA 
BRONI PALNEJ. A

Mariusz Kalinowski



Fot. Krzysztof Raczkowiak

“I właśnie tam, w tym czasie przyszedł 
mój syn i pokazał mi nabój, i mówi: Ojciec 
uważa], bo oni strzelają z ostrej broni. A 
już przed tym, zanim syn przyszedł, sły­
szałem strzały z ostrych, w wojsku byłem i 
potrafię odróżnić strzały. Nie wierzyłem 
jednak, że mogą strzelać do ludzi".

‘Każdy był bardzo zaskoczony. 
Według mojego rozeznania ludzie 
przyszli na manifestację pokojową, a tu 
okazuje się, że oni strzelają z ostrej amu­
nicji i to prosto w ludzi. (...)

Kiedy byłem koło plebanii, za­
uważyłem dwóch chłopaków w wieku 
około 25-30 lat, z rękami po łokcie w krwi. 
Pytam ich: ‘Co się stało?" Mówią: "Kole­
ga tu jest na plebanii, nogę mu prze­
strzelili w kolanie". Poczekałem, za chwilę 
przyjechało pogotowie, zabrali chłopaka. 
(...) Potem przeszedłem na drugą stronę 
ulicy, w okolice zabytkowego muru - tam 
też była grupa ludzi. W tym czasie 
zomowcy wsiedli do nyski I zrobili sobie 
rajd w stronę Przylesia. Kiedy byli w 
okolicy małego kościoła, zaczęli strzelać 
- tam była główna grupa ludzi. Podjechali 
bliżej i zaczęli strzelać, również z ostrej 
amunicji. Kiedy wracali z Przylesia, wi­
działem, jak jeden zomowiec stoi w nys- 
ce z otwartym dachem, trzyma pistolet 
maszynowy. Dwóch stało przy otwartych 
drzwiach i jeden z tyłu. Widziałem, jak ten 
z pistoletem maszynowym - "Ka­
łasznikowem" - puszczał serię, to tylko 
piach podskakiwał. Ludzie wszyscy pou­
ciekali, pokładli się. Ja myślę: “Jak mnie 
ma trafić, to I tak trafi, przed pociskiem 
ostrym nie ucieknę". Stanąłem I stoję. 
Przejechali obok mnie, jakoś nie udało im 
się trafić we mnie. Kilka razy tak 
przejechali przez miasto i strzelali jak 
kowboje".

"Ludzie zaczęli uciekać. Ja także 
zacząłem się cofać. Bałem się, żeby nie 
dostać petardą w głowę. Usłyszałem kilka 
świstów koło ucha - myślę: "Pociski lecą 
ostre. Nie ma żartów, trzeba uciekać". 
Zdążyłem się jeszcze odwrócić, zrobiłem 
dwa, trzy kroki i poczułem silny ból w 
prawym ramieniu. Strzał padł od strony 
Rynku. To nie był przypadkowy strzał. Kiedy 
cofałem się przed petardami, widziałem, jak 
kilku zomowców strzelało na wprost, przy­
stawiali broń do oka i celowali".

Z oficjalnej informacji dotyczącej us­
taleń śledztwa w sprawie użycia broni palnej 
w Lubinie w dniu 31.08.1982 r. (materiał ten, 
zawierający dopisek "poufne”, powędrować 
miał na biurka najwyższych decydentów - 

przeznaczony bowiem był dla szefów MSW 
i MON):

‘Jedna z wieloosobowych grup, na 
ulicy Odrodzenia otoczyła kilku funkcjona­
riuszy MO, oddzielając ich od zwartego 
pododdziału I pojazdów stanowiących 
osłonę. Reaine zagrożenie dla życia i 
zdrowia tych funkcjonariuszy było tym 
większe, że zużyli oni wszystkie posiadane 
środki chemiczne, zaś atak wielokrotnie 
przewyższającej ich liczebnością grupy 
napastników, posługujących się nie­
bezpiecznymi przedmiotami, byl gwałtowny 
i cechowało go duże nasilenie agre­
sywności i zacietrzewienia. Jeden z 
funkcjonariuszy odniósł poważne ob­
rażenia.

W związku z powyższym, w warunkach 
bezpośredniego zagrożenia życia, funk­
cjonariusze użyli broni palnej, oddając 
strzały ostrzegawcze w powietrze, ściany 
budynków, a następnie w asfaltową powie­
rzchnię jezdni. Śmiertelnie ranni zostali dwaj 
uczestnicy demonstracji (jeden z nich miał 
poparzone ręce od odrzucanych granatów 
z gazem)".

“Siły porządkowe przebywające w in­
nym rejonie, z uwagi na ich szczupłość i 
okrążenie oraz wyczerpanie środków che­
micznych, nie miały możliwości opano­
wania sytuacji i w związku z tym, oceniając, 
iż istnieje bezpośrednie zagrożenie życia, 
kilku funkcjonariuszy użyło broni palnej, 
strzelając w powietrze, w ściany bydynków 
pozbawione okien, w kierunku zabyt­
kowego muru oraz w trawniki i nawie­
rzchnię ulic. W wyniku tych strzałów ran­
nych zostało czterech uczestników demon­
stracji, z których jeden raniony został w 
znacznej odległości (około 550 m) od 
miejsca wydarzeń, przypadkowo, prawdo­
podobnie tzw. pociskiem błądzącym, zaś 
trzy osoby odniosły obrażenia mogące 
być następstwem strzału bezpośredniego, 
jak i rykoszetów".

'(...) W sposób jednoznaczny stwier­
dzono, że dwaj śmiertelnie ranni uczestnicy 
zajść w rejonie ul. Odrodzenia odnieśli 
obrażenia od pocisków rykoszetowych, 
odbitych od nawierzchni jezdni. (...) Skutki 
użycia broni wykluczają strzelanie na wprost 
i do tłumu. Niemniej jednak nie można 
wykluczyć, że niektóre strzały zostały od­
dane w linii poziomej. Według opinii 
eksperta z zakresu broni palnej - karabinki 
automatyczne typu "Kałasznikow" przy 
strzelaniu ogniem ciągłym, przy każdym 
kolejnym strzale mają tendencję do podry­
wania lufy w górę i w prawo. Zjawisko takie 
może być przyczyną tego, że niezależnie od 
woli strzelającego, ostatnie strzały z serii 
oddanej w ziemię mogą przebiegać w 
płaszczyźnie zbliżonej do poziomu".

Z komunikatów i komentarzy Polskiej 
Agencji Prasowej:

"Decyzje o częściowym ograniczeniu 
łączności telefonicznej były konieczne, 
aby uniemożliwić porozumiewanie się 
organizatorom zamieszek godzących w 
spokój społeczny I normalne życie oby­
wateli".

‘Organa porządkowe podjęły sta­
nowcze działania zgodne z prawami 
stanu wojennego, prowadząc je jed­
nocześnie w taki sposób, aby zapobiec 
prowokacjom, do których od dawna i z 
zimną premedytacją dążyli przeciwnicy 
socjalistycznej Polski".

"Linia działalności rządu, linia ok­
reślona przez program IX Zjazdu PZPR, 
bez względu na próby jej storpedowania, 
będzie realizowana zdecydowanie I kon­
sekwentnie".

W prowadzonym przeszło siedem 
miesięcy śledztwie nie zdołano ustalić, 
którzy funkcjonariusze strzelali do 
demonstrantów, raniąc ciężko 11 osób i 
zabijając Michała Adamowicza, 
Mieczysława Poźniaka i Andrzeja 
Trajkowskiego. Ustalono natomiast, że si­
ły porządkowe działały w ramach obrony 
koniecznej. Na podstawie zgromadzonego 
materiału dowodowego i ustaleń Wojsko­
wej Prokuratury Garnizonowej we Wrocła­
wiu, 8 kwietnia 1983 r. śledztwo umo­
rzono.

Joanna Głowacka 
Anna Prymka

Powyższy tekst składa się z fragmentów 
nieopublikowanej dotąd książki pt. 'LUBIN 
OSKARŻA'
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razem z drzwiami.

granica:
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- Niech pan zobaczy jak ludzie dbają 
o swoje mienie. Po co włączać oświe­
tlenie, skoro można trochę zaoszczędzić 
na prądzie. A jak ktoś obrobi, to niech się 
martwi policja...

Zmartwienia policji nie kończą się na 
ściganiu przestępców. W rynku przysnął 
sobie lubiński

Policjanci budzą go i pytają gdzie 
mieszka.

- Niech pan zabiera swoje rzeczy i idzie.
Pijany nie chce iść - znowu się kładzie. 

Jest szansa, że zawiozą go do Izby Wy­
trzeźwień, która jest dla niego luksusowym 
hotelem. I tak jest niewypłacalny, więc 
obsługa i nocleg będą darmowe.

Załoga radiowozu zabiera klienta do 
"suki". Jedziemy na "górkę", bo tak jest 
nazywaną lubińska izba.

- Jak często wykonujecie takie kursy?
- Zależy od dnia miesiąca i tygodnia. 

Przy sobocie to jakieś 5 - 6 razy na jeden 
radiowóz.

Pracownicy Izby Wytrzeźwień nie są 
zachwyceni nowym podopiecznym.

- My nie jesteśmy przytułkiem, żeby 
wszystkich przygarniać.

- Co on pił? To nie jest denaturat? Jaki 
on popuchnięty - chłopie piłeś autowidol?

Przyszły klient, na ile jest trzeźwy, zak­
lina się, źe pił wino - tak bardzo chce tu 
zostać. Podchodzi jedna z pracownic i pyta, 
ile clochard, według mnie, ma lat. Wygląda 
grubo ponad 60, więc przekornie mówię, źe 
jakieś 40. Okazuje się, źe liczy sobie 38 
wiosen...

Zielony wartburg
stoi pod Domem Towarowym w niedo­

zwolonym miejscu. Tuż obok jest parking, 
ale dla kierowcy wystarczającym wytłuma­
czeniem jest oczekiwanie na małżonkę. Na 
uwagę policjanta, wysiada z samochodu, 
żeby sprawdzić znak. Właśnie wraca z pracy 
żona. W otoczeniu koleżanek wyraża swoje 
niezadowolenie wobec funkcjonariusza.

- Ej, szefie! On przecież po nas przy­
jechał - mówi z pretensją. Jak policjant śmie 
straszyć mandatem akurat jej męża - wszak 
mamy demokrację...

Pościg
Skrzyżowanie w pobliżu kładki dla 

pieszych na Przylesiu przejeżdża właśnie 
karetka na sygnale. Zaraz za nią na czer­
wonym świetle jedzie motocykl. Gdy 
prowadzący go dostrzega policyjną "nysę" 
zaczyna uciekać drogą na Legnicę. Przy­
spiesza i wymusza pierwszeństwo na 
karetce. Nysa, pozornie wyglądająca na 

starą nysą zdołał dogonić motocykl ETZ. 
Mówi, że przez tydzień sam będzie się z 
tego śmiał. Dlaczego? Bo trzeba być na­
prawdę głupim, żeby dać się złapać, 
uciekając jakimkolwiek jednośladem. Na­
wet rowerzysta może skręcić w boczną 
ścieżkę, gdzie nie wjedzie żaden sa­
mochód.

Czy samochody powinny jeździć, to 
inna sprawa. Właściciel białego fiata woli 
parkować

na środku drogi.
Między Osiedlem Świerczewskiego a 

Przylesiem stoi na trasie wylotowej na Leg­
nicę nieoświetlony samochód. W środku 
kłóci się starsze małżeństwo i nie prze­
szkadza im wcale, że samochód stoi niemal 
w poprzek drogi. Co mogą zrobić poli­
cjanci? Mogą odwieźć podpitego kierowcę 
z małżonka do domu. A samochód posta­
wić koło ich domu.

- Kogoś, kogo powinniśmy ukarać, 
odwozimy do domu. Przecież jutro mogą 
powiedzieć, że zobaczyli swój samochód 

AC5A-TI IR Kolumna sponsorowana przez Biuro Usług Turystyczno - Transportowych AGA - TUR. Legnica, ul. Chojnowska 9 -
1 w r\J Baszta, tel.294-80 tlx 0787292

W wyważaniu bierze czynny udział jej 
tatuś i trzeba przyznać, że nieźle mu to idzie. 
Małżonek tylko przez chwilę stawia opór, 
blokując wypadającą futrynę. Nagą pierś 
nadstawia zapewne w bohaterskiej obronie 
p.o. małżonki. Obie panie wymieniają krót­
kie, acz treściwe uwagi na temat własnego 
pochodzenia i aktualnych notowań wśród 
pici brzydkiej. Jest wesoło...

Potem znowu wraca monotonne pa­
trolowanie ulic. Atmosfera jest senna i wcale 
nie ma w tym stwierdzeniu przenośni. 
Wstaje dzień - jeszcze ty Iko do ósmej i skoń­
czy się praca.

Praca, która znacznie różni się od 
wyobrażeń o niej. Tu nie ma miejsca dla 
porucznika Borewicza, bo też trudno go 
sobie wyobrazić w roli osoby holującej 
pacjentów do izby. Robota jest o wiele bar­
dziej nudna, niż się przypuszcza, a nie­
wdzięcznością da się obdzielić parę innych 
fachów. Czy chciałbym być policjantem? Z 
pewnością nie.

A co powinni zrobić ludzie mówiący o 
policjantach "nieroby"? Pojechać na taki 
sam nocny patrol. Wówczas "mentownia" 
stałaby się komisariatem, "suka" będzie

* da si? odczuć znaczne 
pTłkami2en,e 10ŚCI dowcipów o facetach z

KRAJ I ŚWIAT to "AGATUR"u ZNAK

c>łGATUTb
'osiadamy jeszcze wolne miejsca na wczasy krajowe:
- w górach - Bukowina Tatrzańska, Szklarska Poręba, Lądek Zdrój,
Kudowa Zdrój i Polanica Zdrój

■ nad jeziorami - Wieleń k/Leszna i nad Jeziorem Otmuchowskim
■ nad morzem - Eazy

jomości syna na komendzie. Trzeba to 
zmienić i dlatego tatuś obiecuje policjantom 
szybki koniec kariery. Nie wyglądają na 
zdziwionych - średnio, jak twierdzą, co pią­
ty jadący na izbę zwalnia ich ze służby. 
Tyle, że zmieniła się "geografia" osób, na 
które powołują się klienci - nikt już nie 
wyciąga znajomości z władzami partyjnymi, 
za to modni stali się przedstawiciele 

, obecnych władz. Podobno zdecydowanie 
. lideruje wojewoda Glapiński.

O liderowanie we własnym domu 
walczy natomiast pewna młoda niewiasta z 
ulicy Chocianowskiej. Wezwała policjan­
tów, by asystowali w wejściu do domu. Ma 
to być wchodzenie

starego rzęcha, nie daje się zgubić. 
Motocykliści skręcają w prawo tuż przed 
ciepłownią. Nie zatrzymują się pomimo 
włączenia sygnału świetlnego i syreny. 
Robią nawrót i wracają. Przy próbie wjecha­
nia z powrotem na drogę do Legnicy, 
padający motocykl wywołuje snop iskier 
Dwaj młodzi chłopcy nie mieli szczęścia... 
Wracamy na komendę. Alcomat wykazuje, 
że nie jechali po trzeźwemu. Zaczynają się 
rutynowe czynności administracyjne, a 
właściwie zapełnianie kolejnych kartek pa­
pieru. Trwa to długo. O wiele za długo, gdyż 
w tym czasie załoga radiowozu jest wy­
łączona z rutynowego patrolowania ulic. Ale 
opisać sytuację mogą jedynie ci funkcjo­
nariusze, którzy interweniowali. Poste­
runkowy Siekirka pyta mnie, kto uwierzy, że 

Fot. Krzysztof Raczkowiak

Wypłacalnych jest zaledwie 2-3 dzien­
nie - reszta korzysta z noclegu bezpłatnego. 
Oficjalnie opłata za pobyt kosztuje ponad 
trzysta tysięcy złotych.

Klient rozbiera się - gumowe rękawiczki 
sanitariusza, pomagającego mu w zdjęciu 
ubrania, stają się niemal czarne. Zostawić 
człowieka na noc to jeszcze nie jest naj­
większy problem - potem trzeba będzie 
wszystko dezynfekować. Podopieczny, gdy 
upewnia się, że ma zapewniony nocleg 
nabiera wigoru i zaczyna zwalniać obsługę' 
Na koniec zostawia sobie najcięższy argu­
ment. Krzyczy, że ważny człowiek rozliczy 
się ze wszystkimi.

- M. to wszystko załatwi I
Niestety, M. właśnie leży w Izbie 

Wytrzeźwień na sali ogólnej...

na środku jezdni.
Znowu zaczyna się jazda po mieście - 

obserwowanie szyb wystawowych w skle 
pach sprawdzanie zamknię^Mia^o ie« 
dzisiaj spokojne a interwencji ntewiete 
Głównym powodem wzywania policji są

nieporozumienia 
rodzinne.

Najpierw na Kilińskiego dorosły svn nie 
może dojść do porozumienia z pijanym 
ojcem, więc prosi policjantów o odwiezieni 
rodzica do Izby Wytrzeźwień. Tatuś jest tak 
agresywny, że bije po głowie syna wkła- 
dającego mu buty. Potem głośno krzyczy 
ze to wszystko z powodu rozlicznychzna-

- Włoszech
wycieczki autokarowe do Rzymu i Paryża

Prowadzimy:01'3'0''6 d° 30 Eu,°m

- ^zpiecz^?akW^RTA“W2akreśleiS:'ocy NW ^wo-kdonijne
powypadkowych AC' 0C' NW’ koszty leczenia oraz likwidacje szkód

Totylko CZ0Ó „aszajw Lewicy

NOCNY PATROL
Noc z soboty na niedzielę. Rezygnuję ze snu, aby na własne oczy 

obejrzeć, jak w rzeczywistości wygląda praca policjantów patrolujących 
miasto Jestem pasażerem niebieskiej nysy z białym paskiem. Prowadzi ją st. 
posterunkowy Marek Siekirka, a dysponentem jest sierżant Dariusz Kwaśny.

Początek jest dość monotonny. Jeździmy i obserwujemy sklepy - niektóre 
aż proszą się o "włam".

clochard.

*

Dariusz Jan Mikus
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Lubiński zbór należy na razie do skrom­
niejszych, liczy niewiele ponad 30 osób. 
Spotykają się co niedzielę w jednej z salek 
DKZM. Ich nabożeństwa w niewielkim 
stopniu przypominają powszechnie usta­
lony u nas katolicki kanon. Czytają Ewan­
gelie, które stanowią podstawę ich wiary, 
dużo śpiewają. Jeden z młodych mężczyzn 
gra na gitarze. Może najbardziej spontani­
cznie i oryginalnie wyglądają ich modlitwy. 
Modlą się na głos, wszyscy na raz. Co 
pewien czas któryś z głosów wybija się nad 
inne, obejmuje prowadzenie. Słyszę: 
■Dziękuję ci Panie za ten nowy dzień. Dzię­
kuję, że mogliśmy się tu dzisiaj spotkać".

Są ludźmi otwartymi, pełnymi życzli­
wości i pogody. Zawsze podkreślają wagę 
uczciwości i prawdomówności. Podczas 
nabożeństwa jeden z zielonoświątkowców 
opowiada: 'Po nawróceniu nie mogłem 
przejechać autobusem ani jednego 
przystanku, nie kasując biletu. Jeśli 
nawet mi się to zdarzyło, wysiadałem, ku­
powałem bilet i go darłem. Uczciwości 
rozciągającej się na wszystkie sfery życia 
nauczyła mnie nasza wiara. I może jest to 
dzisiaj najważniejsze, aby żyć godziwie 
w świecie pełnym kłamstwa".

Zofia półtora roku temu przeszła 
chrzest w kościele zielonoświątkowym. Jej 
religijne losy dziwnie łączą się z chorobą 
alkoholową męża. Przez całe lata chodziła 
do kościoła, błagała, żeby przestał pić. Nie 
raz modliła się z dziećmi na kolanach. 
Wreszcie niemożliwe stało się faktem. Już 
po leczeniu męża trafili do lubińskiego Klubu 
Abstynenta. Zofia zapomiała o Bogu i swo­
ich błaganiach. Po raz kolejny wszystko 
odmieniła w jej życiu wizyta w Janowicach 
Wielkich, gdzie odbywały się seminaria 
zielonoświątkowców dla osób uzależnio­
nych i ich rodzin.

"W Janowicach głosili Ewangelię. 
Ludzie, którzy zetknęli się z nałogiem, 
składali świadectwo swego nawrócenia: 
Jurek- narkoman, Darek-chuligan i recy­
dywista. Wszyscy opowiadali, że Jezus 
pomógł im wydobyć się ze stanu uzale­
żnienia. Zazdrościłam im otwartości. Pod

Są ludźmi otwartymi, pełnymi życzliwości i pogody. Pod­
kreślają wagę uczciwości i prawdomówności.

DOBRA NADZIEJA

‘5zr7AHnliC2l ^rPolsCe tysi?cy- Największe ze 120 zborów znajdują się w 
n el Warszawie> Ustroniu I Głogowie. Ruch religijny Zielono- 

fXnamk-C7nY’ 2^'ni1cJ0wany w us/ w XIX wieku, rozwija się obecnie prężnie 
*7, C^n Wielu 2 wyznawców żyje w Afryce, Chinach, Korei Płci, oraz 

stanach zjednoczonych. Międzynarodowa wymiana zielonoświątkowców 
L ®J.d0 . onal.e zorganizowana. Nawet do polskich prowinc onainych miast 
docierają pastorzy z Belgii, międzynarodowe grupy teatralne czy piosenkarze 
należący do wyznawców tego odłamu Chrześcijaństwa.

wpływem Ewangelii I ich słów zaczęłam 
zastanawiać się nad swoim życiem. My- 
ślałam, że byłam dobra, że znalazłam 
Boga, ale wszystko to było fałszem I ry­
tuałem. Odkryłam nagle swoje grzechy 
i to, ile razy przymykałam na nie oczy, 
usprawiedliwiając się trudną sytuacją 
i mężem alkoholikiem. Nagle odnalazłam 
prawdziwą drogę do Boga, zrozumiałam, 
że jeśli uwierzę w niego bezgranicznie, on 
mnie zbawi. Zalała mnie niesamowita 
radość i zaczęłam płakać. Odczułam ła­
skę prawdziwego przebaczenia".

Zbór w Janowicach Wielkich prowadzi 
dość nietypową działalność, jak na religijną 
sektę. W kancelarii pastora, na ścianie, 
można przeczytać słowa Ewangelii: "Ratuj 
wydanych na śmierć, atych, których się wie­
dzie na stracenie, zatrzymaj".

Dla pastora Marka łomnickiego sprawy 
choroby alkoholowej nie stanowią tajem­
nicy. Sam przez wiele lat pił, przeszedł 
kurację odwykową. Zielonoświątkowcy po­
mogli mu odnaleźć nowe wartości, nowy 
sposób na życie. Najpierw uczył się egzy­
stować w nowej społeczności, a potem 
zaczął studiować, aż wreszcie trzy lata temu 
został pastorem.

Marek Tombicki od dawna zajmuje się 
organizacją pomocy dla alkoholików i ich 
rodzin. Działają już samodzielne punkty 
konsultacyjne zielonoświątkowców dla 
osób uzależnionych w Kamiennej Górze, 
Jeleniej Górze, Lwówku Śląskim, Gryfowie. 
W wielu klubach abstynentów zielono­
świątkowcy propagują terapię chrześci­
jańską. Zbór w Janowicach utrzymuje sze­
rokie kontakty z ośrodkami leczącymi 
alkoholików w Czarnym Borze, Sieniawce, 
Bolesławcu.

Pastor Tombicki wydaje się zdziwiony 
pytaniem, dlaczego tak intensywnie zajmuje 
się alkoholikami. "Nigdy nie zasta­
nawiałem się, dlaczego mam pomóc 
drugiemu człowiekowi. Wiem, że mnie 
kiedyś pomagano, chcę to teraz oddać. 
Zresztą pomoc nie może być czymś 
dziwnym dla Kościoła" - twierdzi. Marek 
Tombicki o alkoholiźmie może mówić 
długo. Nie jest to przecież choroba doty­
kająca pojedyncze osoby, cierpią żony 
i dzieci alkoholików, uzależnienie odbija się 
na całym otoczeniu chorego. To chyba 
największy problem polskiego społe­
czeństwa. Mamy ok.6 minpijących, wtym 
1 min kwalifikuje się do zamkniętego 
leczenia. Czy wobec takich faktów można 
pozostać obojętnym?" - pyta pastor.

W Janowicach Wielkich, obok domu 
modlitewnego zielonoświątkowców, po- 
wstaje 'Chrześcijański Ośrodek dla Ludzi 
Uzależnionych "Dobra Nadzieja". Już zą pół 
roku znajdzie tu pomoc 60 uzależnionych. 
Marek Tombicki z własnego doświadczenia 
wie, że w chorobie alkoholowej szpitalne 
odtrucie stanowi tylko początek długiej 
drogi. Powrót do kolegów spod budki 
z piwem zawsze kończy się tragicznie. 
Chorzy muszą nauczyć się żyć na trzeźwo, 
stworzyć nowe normy, zasady i wartości. 
W tym będzie im pomagać ośrodek 
w Janowicach.

"Nowa Nadzieja" to, jak na razie, ewene­
ment na skalę Polski - Chrześcijański 
Ośrodek założony przez religijną sektę, 
w którym nie będą obowiązywać światopo­
glądowe deklaracje. Od pacjentów wyma­
gać się będzie jedynie podporządkowania 
programowi, który ma wywodzić się z Ewan­
gelii.

Dla działania zielonoświątkowców "No­
wa Nadzieja" nie jest jednak wyjątkiem. Już 
od kilku lat pracuje podobny ośrodek dla 
narkomanów w Broczynie w województwie 
słupskim. Zielonoświątkowcy utrzymują 
ścisły kontakt z dużymi i szanowanymi wy­
znaniowymi organizacjami międzynaro­
dowymi, m. in. Teen Chalange i LP Stiftel- 
son. Ich reprezentanci wspomagają przed­
sięwzięcia polskich zielonoświątkowców, 
za granicą szkoli się przyszły personel 
"Nowej Nadziei".

Niebawem w Janowicach odbędzie się 
międzynarodowe spotkanie chrześcijań­
skich lekarzy zajmujących się problemem 
uzależnień oraz kolejny mityng i szkolenie 
dla zielonoświątkowców pragnących pra­
cować z alkoholikami. Będzie w nim uczest­
niczyć pani Zofia.

Dla tych, których zainteresowały idee 
Chrześcijańskiego Ośrodka dla Ludzi Uza­
leżnionych i chcieliby go wspomóc finan­
sowo podajemy numer konta: PKO BP 
Jelenia Góra 23517 - 69283 - 136.

Małgorzata Skórska

UWAGA NA RĘCE!
cz.ll

Wnikliwe obejrzenie ręki może być zarówno pomocne przy unikaniu związków złych, jak 
i w poszukiwaniu idealnego partnera. Na co warto zwrócić uwagę wybierając sobie męża lub 
żonę? Posłużę się przykładem trzech autentycznych układów linii na dłoniach.

Jeśli linia losu łączy się z mocną linią 
życia, można się spodziewać, że osoba taka 
znajdzie zawsze odpowiednie wyjście z sy­
tuacji. Nie musi się nawet nad tym zas­
tanawiać, gdyż los nią pokieruje. Ludzie tacy 
zawsze spadają na cztery łapy. Te zdolności 
wzmacnia jeszcze wyraźnie zaznaczony 
pas między wzgórkiem Saturna (palec 
środkowy) i Słońca (palec serdeczny), który 
symbolizuje olbrzymią intuicję. Jest ona tak 
silnie rozwinięta, że w snach mogą im uka­
zać się sposoby rowiązania problemów czy 
lekarstwa na daną chorobę.

Pojedyncza silna linia zdrowia (może 
zamykać w trójkąt linię życia i umysłu) 
pojawia się na dłoniach tzw. "złotych 
rączek". Mężczyzna taki potrafi zrobić 
wszystko - naprawić telewizor i zbić nowe 
meble, zreperować zamek u drzwi i myć 
okna. Linie te, układające się w trójkąt, wska­
zują na prawdziwego gospodarza.

Trójkąt u nasady wskazującego palca 
mówi o silnym kośćcu moralnym, o pozy­
tywnej, dobrze ukształtowanej skali war­
tości.

1. Trzy linie na ręce mogą stworzyć 
specyficzny układ - linia rozumu łączy ze 
sobą linię życia i serca. Linia serca powinna, 
kierując się nieco ku górze, kończyć się przy 
palcu serdecznym. Rysunek ten obrazuje 
wielką duchowość i ofiarność. Człowiek taki 
kocha rodzinę, dzieci i małe zwierzęta. 
Doskonale realizuje się, opiekując się nimi 
(aż do poświęcenia). Nie trudno się domy­
ślić, że taki układ linii byłby najbardziej 
pożądany u żony, więc szukajcie panowiel

Na omawianej tu ręce widać jedną 
specyficzna linię - tzw. anioła życia, umiejs­
cowioną równolegle przy linii życia. Za­
pewnia ona niekończący się magazyn ener­
gii, której wystarczy przynajmniej na dwie 
osoby. Człowiek wyposażony w takie 
podwójne źródło energii jest zawsze żywy 
i pełen sił, z każdej katastrofy wychodzi 
zwycięsko, zachowuje zimną krew w naj­
gorszych opresjach. Taka żona to stały 
impuls do działania i opoka w sytuacjach 
trudnych.

Dwa krzyże znajdujące się na tej dłoni 
oznaczają skłonności do miłości plato- 
nicznej. Seks i miłość u takich osób sta­
nowią nierozerwalną jedność, przelotne 
przygody po prostu w ich życiu nie istnieją. 
Krzyz u nasady wskazującego palca mówi 
ponadto o podwyższonym poczuciu uczci­
wości i sprawiedliwości.

Drobne kreski odchodzące z linii serca 
do góry w kierunku serdecznego palca 
świadczą o dużej uczuciowości. Ich posia­
dacze płaczą w czasie melodramatycznych 
filmów, użalają się nad każdym nieszczę­
śliwym stworzeniem.

2. W drugiej prezentowanej tu dłoni 
warto zwrócić uwagę na linię przywiązania 
znajdującą się między linią serca, a umysłu. 
Jej posiadacze nie potrafią wyplątać się ze 
swoich związków uczuciowych. Nawet, gdy 
uczucie słabnie, nie wyobrażają sobie życia 
bez swojego partnera.

Linia serca z trzema rozwidleniami 
wskazuje na arystokratyczny gust, wyszu­
kany smak, subtelne wyczucie piękna. Gdy 
żona posiada te cechy, małżeństwu nie 
grożą karczemne awantury i rozbijanie tale­
rzy. Kobieta taka nie pokaże się też nigdy 
w papilotach, rozdeptanych kapciach i po­
dartej podomce.

Warto też zwrócić uwagę, że jedna linia 
ślubu kieruje się wyraźnie do góry - wska­
zuje to na jeden, udany związek małżeński.

3. Obie poprzednie dłonie należały do 
kobiet i wyraźnie wyznaczały cechy idealnej 
żony. Trzeci przykład dotyczy mężczyzny.

Linie życia i umysłu tworzą ostry kąt - to 
mąż, któremu nie trzeba pokazywać, co ma 
zrobić. Potrafi on zająć się domem, po­
sprzątać, załatwić sprawunki. Najważniej­
sze, że robi to sam, z własnej nie przy­
muszonej woli. U takiego człowieka zawsze 
można szukać rady - jego analityczny umysł 
z łatwością oddziela czarne od białego, 
słuszne od negatywnego.

Linia serca znajdująca się daleko od linii 
umysłu (co najmniej 1,5 cm) oznacza szcze­
rość, brak skąpstwa, hojność. Wszystkie 
panie wiedzą, jak ważne są te cechy w mał­
żeństwie.

Na koniec opiszę jeszcze parę znaków, 
które mogą pomóc w szukaniu odpo­
wiednich partnerów.

Trójkąt u podstawy środkowego palca 
posiadają dyplomaci, ludzie niekonfliktowi 
potrafiący bezboleśnie wybrnąć z każdej 
sytuacji.

Dużo linii skierowanych w dół na 
wzgórku Wenus (przy dużym palcu) ozna­
cza pozytywną, pozbawioną zahamowań, 
seksualność.

Gwiazdka u podstawy palca wskazują­
cego symbolizuje szczęście. Jej posiada­
cza nie ominą niezwykłe, pozytywne zbiegi 
okoliczności, wygrane na loterii i inne 
wspaniałe wydarzenia.

Opr. (Masz)



23.15 Dziennik ^^akiego

18.50
19.15
19.30
20.05 Elita - serial USA

Bill Cosby Show - serial USA 
Studio sport - M.S. w lekkiej atle­
tyce -Tokio 91 
Magazyn katolicki 
Dobranoc: Leśni przyjaciele 
Wiadomości

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: Zuzanna i żeglarze - film 

czechosł.
10.00 Po sześćdziesiątce
10.30 Elita - serial USA
11.30 Aktualności Telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17.30 -------- ' -
18.00

21.00 Goście A. Zarembskiego
21.20 Pegaz
21.50 Karty historiiXXwieku(1)-Historia 

najnowsza - jaka jest?
22.20 Wiadomości wieczorne
22.40 Rozmowy z Nikodemem
23.15 Bill Cosby Show - serial USA 

(wersja oryginalna)
23.40 BBC - World Service

Program 2

7.55-10.15 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Teleklinika dra Anatolija Kaszpi- 

rowskiego
8.40 W labiryncie - serial TP
9.35 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
16.45 Powitanie
16.50 Giełda - magazyn kupców i prze­

mysłowców
17.15 Studio sport - M.S. w lekkiej atle­

tyce - TokioSI
18.00 Fakty
18.30 Pod wspólnym dachem (8) - Plot­

ka - serial franc.
19.00 Magazyn 102
19.30 Przechodzień - film dok.
20.00 Studio sport - 2+4 czyli o sportach 

motorowych
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Kino Studyjne Dwójki: Strajk- 

film ang.

20.55 Zespół Zapis przedstawia...
21.35 Siódemka w Jedynce
22.35 Wiadomości wieczorne
22.55 Dziś w Senacie
23.10 Studio sport - Tour de Pologne
23.40 Program rozrywkowy

0.30 Billy Cosby Show - serial USA 
(wersja oryginalna)

0.55 BBC - World Service

Program 2

7.55 -10.15 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Magazyn TV Śniadaniowej
8.40 W labiryncie - serial TP
9.35 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
16.45 Powitanie
16.55 Nowy Jork, nowy dziennik - re­

portaż
17.15 Studio sport - M.S. w lekkiej atle­

tyce Tokio91
18.00 Fakty
18.30 Program regionalny
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Nie zawsze musi być ka­

wior (8) - serial niem.
22.55 Klub jazzowy Dwójki

0.25 CNN

SOBOTA
31 sierpnia

7.55 Program dnia
8.00 W sobotę rano
8.35 Ziarno - pr. red. katol.
9.00 Wiadomości
9.10 Kino Teleferil - Walt Disney przed­

stawia
10.25 Na zdrowie - mag. rekreacyjny
10.45 Przyszliśmy nie na barykady - rep. 

z Częstochowy
11.10 Studio sport
13.45 Z Polski rodem - mag. polonijny
14.15 Zielona linia - pr. red. rolnej
14.30 Piłkarska kadra czeka
14.45 Siódemka w Jedynce: Dzieci tań- 

ca (1) - film dok. franc.
15.45 Air-show - pokazy akrobacji lot­

niczych
16.45 W kinie i na kasecie
17.15 Teleexpress
17.35 Studio sport
18.55 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranoc: Domel
19.30 Wiadomości
20.05 Trzydzieści sekund nad 

Tokio - dramat wojenny USA

7.30 W szczerym polu biały krzyż - pr. 
dok.

7.55 -10.40 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Kapitan Planeta i Planetarianie: 

Podróż w przyszłość - serial USA
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej
9.15 4 x reżyser - Rozmowy o etiudach: 

Żebrak i ładna dziewczyna
10.00 CNN y
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej
10.40 Bolesne dojrzewanie Adriana Mo­

le^ (6-ost.) - serial ang.
11.05 Tacy sami - Wydanie w języku mi­

gowym
11.25 Dookoła świata: W północnej Fin­

landii 1
11.55 4 x reżyser-Rozmowy o etiudach' 

Ban-ki-wa
12.25 Festiwal Muzyki Dawnej w Starym 

Sączu
12.55 Zwierzęta świata: Zawód - opera­

tor filmów przyrodniczych (2) - film 
dok. ang.

13.25 4 x reżyser-Rozmowy o etiudach' 
Strażnik

13.55 Kulisy festiwalu Sopotni
14.25 Wzrockowa lista przebojów Marka 

Niedzwieckiego
14.45 Program dnia
14.50 4 x reżyser- Rozmowy o etiudach' 

Zakamarki niepamięci
15.30 Pan wzywał, milordzie (4): Miłość i 

pieniądze - serial ana.
16.20 Studio sport
17.00 Transmisja mszy przed Pomni- 

Stoczniowca w Gdańsku
18.00 Fakty
1 Studiotajemnic - Wieża bąbel 1991 

festiwal teatralny w Edynburgu
19.30 Galena Dwójki - Malarstwo i tka­

niny Doroty Grynczel
20.00 Żyłam sztuką, żyłam miłością - 

autoportret Warmińskiej
2 .00 Andy Warhol - Sztuka czy magia?
21.30 Panorama dnia
21.45 Bez znieczulenia
g.00 Akatyst ku czci Bogurodzicy 
22.05 Lepiej późno niż wcale 
ok. 0.05 CNN

W ostatnich miesiącach wojny z Japonią, 
doskonały reżyser hollywoodzki Mervyn Le 
Roy ("Pożegnalny walc") zrealizował film 
oparty na autentycznym wydarzeniu: w okre­
sie największych triumfów militarnych Japonii, 
eskadra superfortec gen. Jamesa Doolittle'a 
zbombardowała Tokio i wylądowała w Chi­
nach, dając w ten sposób sygnał, że USA nie 
zamierzają dłużej ulegać przewadze wroga.

“Trzydzieści sekund nad Tokio" jest ekra­
nizacją bestselleru Teda Lawsona, opi­
sującego przebieg przygotowań i atak eska­
dry. Film wyróżnia się świetnymi zdjęciami 
lotniczymi i montażem, został nagrodzony 
Oscarem za efekty techniczne. W tym pełnym 
napięcia obrazie zmagań wojennych wystą­
piło wiele ówczesnych gwiazd ekranu. W roli 
generała Doolittle'a wystąpił Spencer Trący.

22.25 Sztuka i życie - Wieczór autorski 
Ernesta Brylla

22.55 Wiadomości wieczorne
23.15 Sportowa sobota
23.40 Mac Gyver (5): Syn marno- 

trawny - serial USA
0.30 Zakończenie programu

NIEDZIELA
1 września

\^Programi^\

16.00 Program dnia

16,15
17.15 Toleexpress 

oles3-ma8' muzycy
17.55 Studio sport ’
18.05 Alf-serial USA
18.30 g^’ ^'^nia-"-

19.15 Dobranoc: Reksie
19.30 Wiadomości
20.05TeatrTelewizji-M.Mfer KtOtU
21 >56 y/pu^cił dz|ennlfc}rzy

nb^konomu-Colojejekonomia
Go?d.Ne*sFe<vai (1)

22.40 Wiadomości wieczorni
23.05 BBC-World Sernice

Program 2^

16.45 Powitanie
17.00 Dziennik Dwójki
17.10 Studio sport-mag.pluski
17.35 Lekarz też człowiek (fj Wykład - 

serial ang.
18.00 Fakty
18.30 Ojczyzna - polszczyzn
18.45 Seans filmowy - Kinoplskie żyje
19.25 Zapraszamy do Dwój? .
19.30 Śpiewa Maria Olkisz
20.00 Bez emocji-0 nietani łości
20.30 Reportaż
21.00 Dziennik Dwójki
21.15 Sport
21.25 Z dziejów parlametnyzmu - U 

źródeł demokracji
21.55 Marle w błękitem mun­

durze (1): I amnezji noże być 
sympatyczna - serialfiic.

Prestiżowy serial sieci CBS reklamowany 
[jako pierwszy, którego bohaterami są ludzie 
[walczący o czystość naturalnego środowiska. 
[Scenarzyści - Richard Chapman i Bill Dial 
I opowiadają o działalności Earth Allert Founda- 
I tion, która zajmuje się tropieniem przestępstw 
I wymierzonych przeciw naturalnemu środo- 
[wisku. Jej członkowie to pasjonaci, jak doktor 
I John Harding, kierujący akcjami Fundacji czy 
I Carl Dana były fizyk jądrowy.

Joanna Pacuła międzynarodowy sukces 
[odniosła w filmach "Gorki Park" i "Ucieczka z 
[Sobiboru". W Ameryce wyszła za mąż, ale 
[wkrótce rozwiodła się, nadal jednak mieszka 
[za oceanem. Mało, że posługuje się wspaniałą 
[angielszczyzną, mówi po rosyjsku tak jak w 
[swoim rodzinnym języku, a o kinie wie ponoć 
[wszystko. Ostatnio gra w filmie Bologniniego 
na podstawie prozy Al berto Moravi. Zapewne 
nie raz jeszcze usłyszymy o Joannie Pacule.

PIĄTEK
30 sierpnia

Program 1

7.55 Program dnia
8.00 Tydzień
9.00 Teleferie: Safari - serial czechosł.

10.40 Przygody roślin (12): Cesarz na­
jeźdźców - serial przyrod. franc.

11.10 Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi

11.35 Telewizyjny koncert życzeń
12.05 Westerplattczyk z Białorusi - woj­

skowy pr. dok.
12.30 Teatr dla dzieci - H. Januszewska: 

'Nawojka'
13.25 Magazyn Morze .
13.45 Studio sport - M.S. w lekkiej atle­

tyce TokioSI
14.55 Tak to się zaczęło - film dok.
15.40 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: W. 

Wiernicki - Restauracja
17.15 Teleexpress
17.35 Piosenki II Korpusu Armii Andersa

(1) - Daleka droga
18.30 Telewizjer
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.05 Kim jest ten chłopak (5): 

Babcia, czy nie babcia - serial 
franc.

21.00 Piosenki II Korpusu Armii Andersa
(2) - Czerwone maki

22.00 7 dni - świat
22.30 Wiadomości wieczorne
22.50 Sportowa niedziela

Program 2

8.00 Dziennik Dwójki
8.10 Przegląd tygodnia (dla niestysz.)
8.45 Film dla niestysz.: Kim jest ten 

chłopak (5) - Babcia, czy nie bab­
cia - serial franc.

9.40 Jutro poniedziałek
10.00 CNN
10.20 Program lokalny
10.50 Magazyn przechodnia
11.00 Wspólnota w kulturze
11.30 Podróże,w czasie i przestrzeni: 

Terra X: Śladami Sindbada
12.15 Zwierzęta wokół nas - Podaj łapę
12.30 Express Dimanche
12.45 Międzynarodowe Targi Inicjatyw 

Teatralnych
13.10 100 pytań do....
13.50 Tam, gdzie zaczęła się II wojna 

światowa - film dok.
14.30 Kino familijne: Daktari (1) - serial 

USA
15.30 Konkursowe reminiscencje - repor­

taż z XII. Międzynarodowego Kon­
kursu Pianistycznego im. Frydery­
ka Chopina

16.00 Program dnia
16.15 Twarz moja pospolita: Tadeusz 

Nowak - film dok.
16.45 Pies czy kot
17.00 Dziennik Dwójki
17.05 Studio sport - M. S. w lekkiej atle­

tyce Tokio 91
18.00 Bliżej świata - przegląd TV SAT
19.00 Wydarzenia tygodnia
19.30 Galeria Dwójki: Interart91 - Mię­

dzynarodowy plener rzeźby w 
Warszawie

20.00 XXVI. Międzynarodowy Festiwal 
Oratoryjno-Kantatowy - Wratisla- 
wia Cantans

21.30 Panorama dnia
21.45 Kwarantanna - film USA
23.15 Dziennik Dwójki
23.20 ...Jpż nie zaśpiewam - widowisko 

poświęcone Hance Ordonównie

& __
^^Pl^zowany dokument relacjonują- 

w Stoczni Gdańskiej w 
1?80 r°ku. Chociaż w filmie jest nie- 

<strJ^2C^ięC ^°^umentalnych’ zaś uczestników 
tnrJ, na °9°ł dobrze obsadzeni ak- 
n.S’to przysłowiowej angielskiej skru- 

?CI-' d°k,adności “Strajk" może być 
h O" ąlb ™e tonowany jako dokument Przo- 
°la9 “CJ' odtwor2o>'y został na podstawie 

d°stypnych źródeł: relacji jego 
ws»IWrh6,W’ KOh Pami?tników czy wreszcie 
w3rh;<|h zach°ty«nych pisemnych, dżwięko- 
y/alentyn^S relaC|1' Narra,ofk£‘ i®5'Anna 

,Fllm Warto obeirzeć choćby z tej przy- 

gWó^Ś
zd|ęclu Mieczysław Jagielski I 

Lech wałęsa w trakcie podpisywania po- 
rozumien gdańskich).

Telewizja zakupiła W f^cji°^ ’e9o 

ogromnie po|
Jego bohaterką te,Vench2±
OT'efn^kWnd^&^,k0*^'iSdlJrkSv' 
zwane tak od koloru uw,
pełnią pomocniczą wyDi u ’’
cach Paryża, a 
mandaty za prr-i*®
poświęcony jest !n"la n^*'idzia i ' 
Selnra stawiające, “^lyrltjątekt^yrn 
wypadkom. Manę n*3 5led>h? * ® wikła się w 
powodując 

charakterystycznej

^Program 1

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Teleferie: Muzyczna krzyżówka
9.35 KinoTeleferii: Nowe przygody Hi-

Mana - serial anim. USA
10.00 Szkoła dla rodziców
10.25 Janosik (9): Pobór - serial TP
11.15 Aktualności Telegazety
17.00 Studio lato
17.15 Teleexpress
17.30 Bill Cosby Show - serial USA
18.00 Studio sport - M.S. w lekkiej atle­

tyce Tokio91
18.45 Refleks
19.00 Od Kapitału do kapitału
19.15 Dobranoc: Berta
19.30 Wiadomości
20.05 Miasteczko Twin Peaks-

serial USA

wowo aeKaaencja prawie wcale nie 
pasuje do Ameryki, a już zupełnie nie pasuje 
do małego amerykańskiego miasteczka. De­
kadenckie jest zagubienie Jamesa pomiędzy 
trzema dziewczynami, które chciałby kochać 
jednocześnie. Dekadencka jest skromność 
Dony z taką gracją upozowanej przed czło­
wiekiem, który - być może - za chwilę ją zamor­
duje. Już nie dekadencka, lecz perwersyjna 
jest gra. jaką toczy Audrey z własnym ojcem, 
rzekomo nie rozpoznającym jej za maską 
przysłaniającą twarz. Dom publiczny "Jedno­
oki Jack" bardzo blisko sąsiaduje z klasztorami 
- lupanarami Markiza de Sade i Crebillona- 
syna.

Do miasteczka Twin Peaks zawitał sza­
tan z Europy. Niekoniecznie z Francji, być 
może z Anglii Wycherleya i Oscara Wilde'a. Z 
Anglii, w której wyobraźnia eterycznej Mary 
Shelley zrodziła monstrum Frankensteina. Nie 
jest to oczyw.ście film grozy, więc pewne mo­
tywy są tu ledwo zaznaczone: cień szalonego 
naukowca, szczypta torturowanych dziew­
cząt, karzeł i olbrzym... Akurat tyle, by nie 
pozwolić widzowi przyjąć, że to po prostu kon­
wencja i w gruncie rzeczy nie ma się czego 
bać. To nie horror, to jakże europejska per- 
wersja. Europejska wizja prowincjonalnej 
Ameryki.

CZWARTEK
29 sierpnia



I Telewizja rakuPPranej seri^

WTOREK ŚRODA
3 września 4 września

23.05

16.45
17.00
17.10
17.35

7.30 -11.00 TV Śniadaniowa
7.30 Dziennik Dwójki
7.40 Magazyn TV Śniadaniowej
8.10 Ulisses - serial,anim.franc.-ameryk.
8.40 Magazyn TV Śniadaniowej
9.00 W labiryncie - serial TP

10.00 CNN
10.10 TSF - wiadomości po francusku
10.15 Wiadomości po niemiecku
16.45 Powitanie
17.00 Dziennik Dwójki
17.10 Magazyn ekologiczny
17.35 M.A.S.H. - serial USA
18.00 Fakty
18.30 National Geographic: Poszuki­

wacz (1) - serial dok. USA
19.30 Grają Ewa i Andrzej Bauerowie
20.00 Powroty: Powrót do Vercors - film 

dok.
21.00 Dziennik Dwójki
21.15 Sport
21.25 Dzieci takie jak on - film

USA

15.30

16.00
J5.05
16.15

17.15
17.30
17.55
18.05
18.30

18.00 Fakty
18.30 1
18.45
19.25
19.30
20.00
20.30
21.00
21.15
21.25

serial dok. ang.
Minęło pół wieku - film dok. 
Sceny lwowskie -1 -3 maja 91 
Teatr, czyli świat - z J. Englertem 
rozmawia A. Żurowski

21.00 Dziennik Dwójki
21.15 Sport
21.25 Warto mówić

Cmiernie w «ru^o^^w 
Cwane tak od k?^Aużbę P°® ulh

&?rpolszc^na: '

opiewa Maria Olkisz 
Rlpoe^Oii ’ ° nie2awii^'1 

Dziennik Dwójki
Sport
Z dziejów parlamentaryzmu - U 
źródeł demokracji j| 

21.55 Marie w błękitnym mun­
durze (1): I amnezjasmoże być 
sympatyczna - serial frant

7.30 -11.00 TV Śniadaniowa
7.30 Dziennik Dwójki
7.40 Magazyn TV Śniadaniowej
9.00 W labiryncie - serial TP

10.00 CNN
10.15 Wiadomości po niemiecku
16.45 Powitanie
17.00 Dziennik Dwójki
17.10 Przegląd kronik filmowych
17.35 Pod wspólnym dachem (9) - serial 

franc.
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna

'18.50 Sztuka świata zachodniego (1) -

19.20
20.00
20.30

Autorzy togo filmu pragnęli przyczynić 
sja do zmiany stereotypowych opinii spo­
łecznych na temat dzieci nieuleczalnie cho­
rych. Oto młode małżeństwo, które spotyka 
nieszczęście: rodzi im się dziecko z zespołom 
Downa Lekarz radzi oddać je do specjalnego 
zakładu ale matka postanawia sama wy­
chowywać syna i poświęcić mu cały swój czaa. 
Maż i starszy syn akceptują tę sytuację i po- 
maaaia Alexowi w długich I uciążliwych 
ćwiczeniach terapeutycznych oraz zastępują 
matkę w obowiązkach domowych. W końcu 
Joanna osiąga zaskakująco dobre rezultaty 
terapii i wyrasta na działaczkę społeczną. 
Jeździ po kraju z prelekcjami i występuje w 
radio, demonstrując osiągnięcia syna. Poma­
ga rodzicom będącym w podobnej jak ona ay- 
tuacii a także stara się przekonać słuchaczy, 
że dzieci upośledzone mogą znaleźć swoje 
miejsce w społeczeństwie, pod wara"kM>1?’“ 
Otoczenie zmieni do nich stosunek.
podjęty w tym filmie )est także aktualny tataei 
bnas; takt i kultura z jakimi potraktowali temat 
naaaiiiatrkFTw ynsłuauia na najwyższa uznania.

Powitanie

Dw6W

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole 

mm °iełda Pracy - giełda szans 
10.00 Dynastia- serial USA
11.55 Aktualności Telegazetv
12 00 A1n60°iI$leW£J’aodukaeyjna 
12.00 Agroszkoła - Nawożenie organicz­

ne jesionią
12.30 Spotkania z literaturą: Poeci - 
, „ „ dzieciom - wielka zabawa
13.00 Poczet nauki polskiej: "... pióro 

R!®ZJ? ?r°J o S?rCe 027ta Polska" - 
Stanisław Herbst

13.25 Swego nie znacie - Katalog zabyt- 
ków-Goład k. Puław Y

13.35 Niobe - film baletowy 
13-55 Andy Warhol - film dok.
'410 kowa^ średniowieczn0go Kra-

14.45 Bojowe szkoły.film dok. oSzarych 
Szeregach

15.00 Wielkie spory Polaków - Czy Pol­
ic iSik* m°9ła uniknąć wojny?
1 b.3O Uniwersytet Nauczycielski - Nauka 

o demokracji
16.00 Program dnia
16.05 Wiadomości popołudniowe
16.15 Dla młodych widzów: Wychowaw­

ca (1) - serial USA
17.15 Teleexpress
17.30 Kinomania - magazyn
17.55 Klinika zdrowego człowieka
18.15 I co dalej? - teleturniej
18.30 Rewizja nadzwyczajna
19.00 Świat i my - publicystyka między-

19.15
19.30 Wiadomości
20.05 Dynastia - serial usa
20.55 Abc ekonomii - Co to są pieniądze 
21.00 Magazyn 60/90
21.30 Kabaret Starszych Panów
22.50 Wiadomości wieczorne
22.10 Wiersze na dzień powszedni - 

Dzień drugi
23.20 BBC - World Service

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.35 To się może przydać

10.00 D'Artagnian i trzej muszkieterowie 
(1) - serial radź.

11.55 Alrtualności Telegazety
12.00 -16.00 Telewizja edukacyjna
12.00 Agroszkoła
12.30 Jak daleko leży gwiazda? - film 

dok. czech.
12.45 Fizyka - rodzaje ruchu
13.15 Chemia - Molekularna teoria budo­

wy materii
13.45 Alchemia-film dok. czechosł.
14.00 Przybysze z Matplanety
14.30 Przygody kapitana Remo
14.45 Świadkowie przeszłości: Kleko­

czące pomniki-film dok. czechosł.
15.00 Tele-komputer
15.25 Sezam - Egzotyka i cywilizacja 
15.50 Klub midi
16.00 Program dnia
16.05 Wiadomości popołudniowe
16.15 Dla dzieci: Tik-Tak
16.45 Kino Tik-Taka: Przygody misia 

Ruxpina- serial anim. ang.
17.15 Teleexpress
17.30 New York, New York - reportaż 
18.00 Piłkarska kadra czeka
18.10 Królik Bugs (1) - serial anim. USA
18.35 W Sejmie i Senacie
19.00 Program publicystyczny
19.15 Dobranoc: Pif i Herkules
19.30 Wiadomości
20.05 Fatalne zauroczenie 

Adolfem Hitlerem - film dok. 
ang.

Brytyjscy dziennikarze z BBC zrealizo­
wali bardzo dużo interesujących filmów do­
kumentalnych z historii XX wieku, zwłaszcza o 
obydwóch wojnach światowych i latach roz­
padu Imperium Brytyjskiego. "Fatalne zau­
roczenie Adolfem Hitlerem" przedstawia karie­
rę wodza III Rzeszy od strony jego życia pry­
watnego. Autorzy prezentują zdjęcia archi­
walne, kroniki, dokumenty i fragmenty pa­
miętników; przeprowadzili także wywiady z 
ludźmi, którzy znali Hitlera osobiście. Zgro­
madzone materiały i komentarze służą wy­
eksponowaniu - zgodnie z tytułem - głównego 
problemu: niemal magicznego zauroczenia 
narodu niemieckiego osobą Adolfa Hitlera. 
Twórcy filmu kładą nacisk na irracjonalną 
fascynację mas charakterem, programem i 
osobowością wodza głoszącego jawnie totali­
tarny i rasistowski program. "Fatalne zau­
roczenie Adolfem Hitlerem" stanowi kolejny 
materiał do rozważań nad fenomenem hitlery­
zmu, kryjącym jeszcze dziwne zagadki.

21.40 Abc ekonomii - Co to jest rynek
21.45 Siódemka w Jedynce - Megamix
22.35 Wiadomości wieczorne
22.55 Wiersze na dzień powszedni -

Dzień pierwszy
23.15 Art - magazyn
23.20 Wódko, pozwól żyć
23.45 BBC - World Service
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Rewizja nadzwyczajna

narodowa 
Dobranoc

MOJEyiDEO

FAŁSZYWY 
ŚWIADEK

Początek, jak w typowym kryminale: 
zostaje popełnione przestępstwo na tle 
seksualnym. Ofiarą pada autorka kontro­
wersyjnych programów telewizyjnych, do 
akcji przystępuje wymiar sprawiedliwości. 
Śledztwo prowadzi ambitna pani prokurator, 
która nie uznaje kompromisów ani kariery za 
wszelką cenę. Taka postawa nie ułatwia jej 
życia, podobnie, jak romans z podwładnym.

Komedia Benjamina wykorzystuje, jak 
dotąd, niewyeksploatowany schemat, że 
kosmita to nie tylko okrutny cyborg, 

| pokraczny stworek, ale tez piękna, 
seksowna kobieta. W filmie przybyszkę z 
kosmosu dziwi dosłownie wszystko, bo i 
wszystko ma dla niej posmak nowości. 
Nawet pocałunek. Odkrywając przed nią 
coraz to inne ziemskie zwyczaje, Benjamin 
wyśmiewa niektóre z nich. Pokusił się 
również o ciepły, choć lekko ironiczny, 
uśmiech pod adresem kina. Wśród 
żartobliwych cytatów znalazł się i pastisz 
słynnego striptizu z "Dziewięć i pół tygo­
dnia".

Ozdobą filmu jest, rzecz jasna, Kim 
Basinger, a największym osiągnięciem 
Benjamina odkrycie, iż komedia jest ży­
wiołem tej aktorki. Mówią o niej "najbardziej 
podniecające usta i najpiękniejsze nogi 
Hollywoodu”. Kim o sobie mówi, że miała 
burzliwe życie, zażywała kokainę i przeżyła 
wiele romansów. Choć przez prawie 8 lat 
była żoną charakteryzatora Rona Brittena 
nie była mu wierna, "bo lubi mężczyzn i 
seks". Najgłośniejszy romans łączył ją z 
czarnoskórym piosenkarzem Princem, z 
którym nagrała album. Jedna z piosenek 
była tak wyzywająca, że rozgłośnie radiowe 
odmówiły jej emitowania.

Ta najbardziej obecnie rozchwytywana 
gwiazda Hollywoodu jest kobietą niezwykle 
bogatą. W ubiegłym roku, wraz z firmą Chi­
cago Company, za 20 milionów dolarów 
kupiła miasteczko Braselton w swej rodzin­
nej Georgii. Tak jak jej życiowy partner Alec, 
Kim wiele zarobionych pieniędzy rozdaje 
różnym stowarzyszeniom, utrzymuje też 
liczną rodzinę. O Alecu mówi, że to najwspa­
nialszy i najinteligentniejszy mężczyzna, 
jakiego kiedykolwiek spotkała.

MOJA MACOCHA
JEST KOSMITKĄ

I tak kryminał przeistacza się w kino 
obyczajowe z interesująco rozstawionymi 
akcentami. Opinia publiczna jest, co 
prawda, zaszokowana losem ofiary, ale w 
prasowych komentarzach pobrzmiewa nuta 
zadowolenia, że cywilna odwaga została 
ukarana. Śledztwo powoduje, że pani 
prokurator zaczyna odmiennie patrzeć na 
swe życie prywatne. Dotychczasowy 
związek uczuciowy przestaje ją satysfak­
cjonować. Stopniowo narasta konflikt 
miedzy kochankami, zapoczątkowany 
przez spór o metody śledztwa, a następnie 
dotyczący zasad partnerstwa w stosunkach 
damsko-męskich. Rodzi się dylemat: kie­
rować się głosem serca, czy poczuciem 
obowiązku?

Ciekawy scenariusz, oparty na po­
wieści Dorothy Uhnak, interesująca gra 
Phylicii Rashad, której partneruje'bardzo 
nijaki Philip Michael Thomas z "Miami Vice". 
I w tle fascynujący Nowy Orlean pieszczotli­
wie zwany Big Easy: specyficzny klimat 
miasta określa nastrój filmu.

FALSE WITNESS. Reżyseria: Arthur 
Allen Seidelman. Występują: Phylicla 
Rashad, Philip Michael Thomas, Robin 
Mattson. USA, 1990. Elgaz.

CZWARTEK 29.08.
Jana, Sabiny

MY STEPMOTHER IS AN ALIEN. 
Reżyseria: Richard Benjamin. Występują: 
Kim Basinger, Dan Aykroyd, Jon Lovitz. 
USA, 1988. ITI

telistyczna “Jan Paweł II"

NIEDZIELA 1.09.

Legnica, Centrum Sztuki, Teatr Drama­
tyczny - "Pani Daily ma kochanka", g. 18.00 
Legnica, Biblioteka nr 1 - ‘Czy wiesz 
jaka (i) jesteś" psychozabawa dla młodzieży, 
g. 11.00
Legnica, DK ATRIUM - wakacyjny kurs 
tańca (bezpłatny!) dla dzieci i młodzieży, 
g. 10.00

Legnica, Centrum Sztuki, Teatr Drama­
tyczny - “Brell", g. 18.00
Legnica, Muzeum Miedzi - "Bitwa pod Leg­
nicą w sztukach plastycznych", "Polska 
biżuteria srebrna 1945-80 z kolekcji Muzeum 
w Gliwicach", "Ochrona zabytków techniki w 
Polsce", g. 11.00-17.00 oprócz poniedział­
ków i wtorków.

PIĄTEK 30.08.
Róży, Szczęsnego

Legnica, Kościół św. ap. Piotra I Pawła - 
uroczysta msza św. z okazji 11 roczni­
cy podpisania porozumień sierpniowych, 
g. 17.00
Legnica, WDK - zabawa przy muzyce, 
g. 10.00
Legnica, Centrum Sztuki, Teatr Drama­
tyczny -"Pani Daily ma kochanka", g. 18.00

SOBOTA 31.08.

PONIEDZIAŁEK 2.09.
Juliana, Stefana

Lubin, DKZM - turniej brydżowy, g. 17.00

WTOREK 3.09.
Izabeli, Szymona

Legnica, DK ATRIUM - wystawa grafiki i 
exlibrisu Waleriana Konachowicza, g. 10.00

ŚRODA 4.09.

Ramony, Rajmunda

Legnica, Centrum Sztuki, Teatr Drama­
tyczny - “Pani Daily ma kochanka", g. 18.00

Lilianny, Rozalii

Legnica, Centrum Sztuki, Teatr Drama­
tyczny - "Pani Daily ma kochanka", g. 12.00



CZWARTEK 29.08

i

fZP/TAŁE
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ŚRODA 4.09

ĄPTEKl I

Q PIĄTEK 30.08
SUPER CHANNEL

K"
!

SUPER CHANNEL
PIAST,

TVSA[

"Sex, 
video"

f
3
3

r.

y

Nocne dyżury pełnią 
apteki w:

7.00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 The Big Picture - Ray 
Cokes, 15.00 MTV's Afternoon Mix, 17.00 
Raport Cola - Coli - Kristiane Backer, 
17.15 MTV News At Night, 17.30 Wielkie 
hity, 18.30 MTV Prime - Terry Christian,
19.30 Dial MTV - Paul King, 20.00VJ Ray 
Cokes, 21.30 Yo! MTV Raps Countdown,
22.30 The Big Picture - Ray Cokes, 23.00 
VJ Ray Cokes, 23.30 Raport Coca - Coli, 
23.45 MTV News At Night, 00.00 Wielkie 
hity,1.00 VJ Kristiane Backer,3.00 Nocne 
video

9.30 Film dla dzieci, 11.00 Showladen, 
11.35 Die wilde Rosę - serial, 12.10 Buck 
Rogers - serial, 13.00 Aktualności, 13.10 
Der Hammer - serial, 13.35 Klan z Kalifor­
nii - serial, 14.25 Historia Springfieldów - 
serial, 15.10 Ruf des Herzens - serial, 

15.55 Chips - serial, 18.45 Riskant, 17.10 
Der Preis ist heiss - quiz, 18.00 Ihr Auftritt 
Al Mundy - serial, 18.45 Aktualności, 
19.20 21 Jump Street - serial, 20.15 
Aktualności,22.05 Film fabularny, 23.30 
Aktualności, 23.45 Film fab.

7.00 Awake ontheWildside - teledyski na 
dzień dobry, 10.00 Teledyski prezentuje 
Paul King, 13.00 Teledyski prezentuje 
Simone, 16.00 MTV's Greatest Hits, 17.00 
MTVs Coca-Cola Report - inf. muzyczne, 
17.15 MTV at the Movies - filmy na kase­
tach video, 17.30 MTV News at Night- inf. 
muzyczne, 17.45 3 from 1 - trzy wybrane 
teledyski, 18.00 MTV Prime - najnowsze 
teledyski, wschodzące gwiazdy, 19.00 
Yol MTV Raps Today - rap show z No­
wego Jorku, 19.30 Widzowie wybierają 
pięć najlepszych teledysków, 20.00Tele-

USA, 11.00 Show Laden, 11.35 Die Wilde 
Rosę - serial meksykański, 12.15 Ihr 
Auftritt Al Mundy - serial krym., 13.00 RTL 
Aktuel - wiadomości, 13.05 Santa Barbara 
-serial USA, 13.55 Die Springfield Story 
- serial USA, 14.40 Der Clan der Wolfa - 
serial meksykański, 15.30 Chips - serial 
krym. USA, 16.20 Riskant- telegra, 16.50 
US Open^l - tenis, 18.45 RTL Aktuell - 
wiadomości, 19.15 Knight Rider - serial 
sensacyjny USA, 20.15 B.L. Stryker- film 
USA., 22.00 Explosiv - Der heisse Stuhl, 
22.50 Capital News - serial USA, 23.45 
RTL Aktuell - wiadomości, 23.55 Schiff

* Lubinie, 29 sierpnia 
przy ul. Armii Czerwonej 35, 
tel. 44-40-26, 30 sierpnia 
przy ul. Leszczynowej, tel. 
44-22-42,31 sierpnia przy ul. 
Gwarków 84, tel. 44-27-73, 1 
września przy ul. Kopernika 
4, tel. 44-27-04, 2 września 
przy ul. Wyszyńskiego, tel. 
42-44-25, 3 i 4 września przy 
ul. Kopernika 4, tel. 44-27-04.

6.00 Seriale anim., 8.00 Li-La-Laune 
Sommerspass - serial anim., 9.15 Yogis 
Entfuhrung ins Weltall - film anim. USA, 
10.55 Kunst und Botschaft - progr. o 
sztuce, 11.00 Die Tattingers - serial famil. 
USA, 11.50 Romanze ohne Ende - serial 
USA, 12.35 PS Giganten - serial USA, 
13.00 Mein Vater ist ein Ausserirdischer - 
serial famil., 14.15 Adam 12 - Einsatz in 
L.A. - serial krym. USA, 14.40 Rozmowa z 
Carlą Hóbn, 14.45 So ein Affentheater - 
kom. RFN, 16.10 Alles in Handarbeit - 
komedia USA, 17.45 Modę, Modele ind 
Intrigen - serial USA, 18.45 RTL Aktuell - 
wiadomości, 19.10 Die Heimatmelodie - 
muz. ludowa, 20.15 Geheimnisse in gold- 
enen Nylons - film franc.-wł., 21.50 Spie- 
gel TV - mag. infor. 22.25 Prime Time - 
mag. muz. 22.40 Das Model und der 
Schnuffler- serial USA, 23.35 Werewolf - 
horror, serial USA, 24.00 Unbekannte 
Dimensionen - serial USA, 0.50 Alfred 
Hitchcock przedstawia- serial krym. USA, 
1.15 Catch up - show.

* Lubinie przy ul. Be­
ma 5, ul. Łokietka 35, ul. 
M. Skłodowskiej-Curie 64 
(w parzyste dni miesiąca os­
try dyżur pełni oddział laryn­
gologiczny i okulistyczny).

7 00 Awake On The Wildside - Rebecca 
de Ruvo, 10.00 MTV At The Movies - Ray 
Cokes, 10.30 VJ Ray Cokes, 15.00 MTv s 
Afternoon Mix, 17.00 Raport Coca - Coli, 
17 15 MTV News At Night, 17.30 Wielkie 
hity - Paul King, 18.30 MTV Prime - Terry 
Christian. 19.30 Dial MTV - Paul King, 
20 00 VJ Ray Cokes, 22.30 MTV At The 
Movies - Ray Cokes, 23.00 VJ Raport 
Coca - Coli, 23.45 MTV News At Night, 
00.00 Wielkie hity, 1.00 VJ Kristiane 
Backer, 3.00 Nocne video

* Lubin, kino MUZA, 28- 
30 sierpnia "Czary na 
Karaibach" (USA).

s>
£

I

Legnica, kino OGNI-
29 sierpnia "Noc 

żywy h trupów" (USA), 29 
sierpnia - 4 września "K-9" 
(USA), 4 września 
kłamstwa I kasety 
(USA).

SUPER CHANNEL
7.00 Wiadomości, 7.10 The Mix - maga­
zyn video, 9.00 The Kids Hour - program 
dla dzieci, 10.00 The Mix, 12.30 
UNIWESCO files - serial dokum., 13.00 
Japanese Business Today, 13.30 The 
Mix, 16.00 The Kids Hour - program dla 
dzieci, 17.00 On the Air - rozmowy przy 
muzyce, 19.00 The Mix Special, 20.00 
Forcus - serial dokum., 20.25 Wiado­
mości sportowe, 20.30 Financial Times 
Business Weekly, 21.00 Koncerty z lat 
osiemdziesiątych, 22.00 Wiadomości, 
22.10 The Onion Field -.sens, film USA, 
00.02 Wiadomości, 00.30 Koncerty z lat 
osiemdziesiątych - Latin Guarter, 1.30 
The Mix Special, 2.30 Non stop teledyski

SUPER CHANNEL
6.00 The Mix - muzyczne video, 12.00 Mix 
Special - nowości, 15.00 My Dear Secre- 
tary -film fab. USA, 16.30 Honey West- se­
rial, 17.00 Youth Cluake - serial dokum., 
17.30 Hang Loose - sporty mniej znane, 
18.00 Magazyn sportów motorowych, 
19.00 Moda w tv, 19.30 Jerusalem Series 
- serial dokum., 20.00 Wiadomości, 20.10 
Under Californian Stars - western USA, 
21.40 The Mix Special, 23.00 Non stop 
teledyski

9.40 Bajka dla dzieci, 11.00 Showladen, 
11.35 Die wilde Rosę - serial, 12.10 Buck 
Rogers - serial, 13.00 Aktualności, 13.10 
Der Hammer - serial, 13.35 Klan z Kali­
fornii -' serial, 14.25 Historia Spring­
fieldów - serial, 15.10 Ruf des Herzens - 
serial, 15.55 Chips - serial, 16.45 Riskant, 
17.10 Der Preis ist heiss - quiz, 18.00 Ihr 
Auftritt At Mundy - serial, 18.45 
Aktualności, 19.15 Benny Hill Show, 
19.45 Film fab., 21.15 Film fabu­
larny,22.50 Aktualności, 23.00 Film fab., 
00.30 Film fab.

SUPER CHANNEL
7.00 Wiadomości, 7.10 The Mix - 
muzyczne video, 9.00 The Kids Hour - 
program dla dzieci, 10.00 The Mix, 12.30 
Hello Austria - Hello Vienna - show, 13.00 
Japanese Business Today,13.30 The 
Mix, 16.00 The Kids Hour - program dla 
dzieci, 17.00 On the Air - rozmowy przy 
muzyce, 19.00 The Mix Special, 20.00 
The Red House - thriller USA, 22.00 
Wiadomości, 22.10 Informacje sportowe, 
22.20 Magazyn sportów motorowych 
23.00 Mix Special, 00.20 Wiadomości, 
00.30 Koncert z lat osiemdziesiątych - 
Chris Sutton, 1.30 The Mix Special, 2.30 
Non stop teledyski

6.00 The Mix - przeboje teledyskowe, 
7.00 Daybreak - mag. poranny, 9.00 dyski nażyczenie, 22.00 MTVs Greatests 
Wiadomości ze świata, 9.10 The Mix - Hits, 23.00 MTV's Coca-cola Report - inf. 
starej nowe przeboje, 10.00 Victory with muz., 23.15 MTV at the Movies - filmy na 
Morris Cerullo- próg, relig. 10.30The Mix kasetach video, 23.30 MTV News at Night

13.30Documentary, 14.00TheMix-stare wybrane teledyski, 24.00 MTV's Post 
■ nowe Pokoje teledyskowe, 15.00 Mix Modern - mieszanka najpopularniej- 
Metal Mania - muzyka rockowa , 16.00 szych przebojów, 1.00 Teledyski prezen- 
“nfh® Pr09ram na żywo z Londynu, tuje Kristiane Backer, 3.00 Nighfs Videos 
18.00 Honey West - serial detektywis- - muzyka nocą.
tyczny, 18.30 Wyatt Earp - serial 
przyg.,19.00 Drama, 19.30 Inside Editon 
- przegląd wiadomości, 20.00 Prime 
Sport- mag. sport., 21.00 Documentary, 
21.30 Wiadomości BBC, 22.30 USA 
Market Wrap Up - biznes amerykański, 
22.40 Opel Supersports News - infor. 
sport., 22.50 Women of Valour-film. fab. 
USA, 24.00 Blue Night - mag. rozryw­
kowy, 0.30 Mix Metal Mania - muzyka 
rockowa, 1.30 The Mix Ali Night muzyka 
nocą.

* Legnicy, 29 sierpnia 
przy ul. Izerskiej 35, tel. 64- 
787, 30 sierpnia przy ul. 
Galińskiego 16, tel. 246-16, 
31 sierpnia przy ul. Nowotki 
33, tel. 238-54, 1 września 
przy ul. Izerskiej 35, tel. 64- 
787, 2 września przy ul. 
Złotoryiskiej 1/14, tel. 257-72, 
3 września przy ul. Matejki 1, 
tel. 239-71, 4 września przy 
ul. Galińskiego 16, tel. 246- 
16.

SUPER CHANNEL
show, i0.10 Die Jetsons-serial, 11.00 Die j“how z Nowego Jorku, 19.30" Dial MTV, 6.00TheMix-przebojeteledyskowe,7.00 
Speziahsten unterwegs - serial, 11.00 20.00 Teledyski na życzenie, 22.00 MTV Daybreak - mag. poranny, 9.00 Wiado- 
Insiders - serial, 12.35 He Man - s®rlaL Greates Hits-najnowsze przeboje, 23.00 mości ze świata, 9.10 The M'ix - stare i 
13.00 Super Mano Brothers- serial, 13.25 mtV's Coca-Cola Report-inf. muzyczne, nowe przeboje teledyskowe, 10.00 Vic- 
Teenage Mutant Hero Turtiess - serial, r-------------- ... .. • ...--------- 1------- r. .. ... --------
13.45 Street Hawk - serial,14.35 Adam 12 ]

Daktari - serial, 16.10 Autostrada do nieba

17.45 Cudowne lata - serial, 18.10 Immer •
wenn er Pillen nahm - serial, 18.45 E;_j'muzvka nocą. 
Aktualności, 19.00Anpfiff-mag. piłkarski, viaaos muzyKa noŁ4- 
20.15 Film fab., 22.00 Film fab., 23.30 Film 
fab.

7.00 Teledyski na dzień dobry, 10.00 
Teledyski prezentuje Paul King, 13 00 
Teledyski prezentuje Simone, 16 00 
M™s G(??t9Sł Hits - m.in. przeboje, 
17.00 MTV s Coca-Cola Raport - inf 
^Zyc??e4„?7/15 Filmy na ^setach 
video, 17.30 Informacje muzyczne, 17.45

6.00 The Mix - stare i nowe przeboje tele- Trzy wybrane teledyski, 18.00 Najnowsze 
dyskowe, 11.00 Hour of Power - progr. teledyski, wschodzące gwiazdy 19 00 
relig.12.00TheMix-stareinoweprzeboje Rap show z Nowego Jorku’ 19 30 
teledyskowe, 13.00 Die Weltvon Morgan Widzowie wybierają pięć najlepszych 
- progr. relig. , 13.30 The Chart Mix -naj- teledysków,20.00Teledyski nażyczenie 
nowsze przeboje europejskie, 15.00 It is 22.00 Najnowsze przeboje cd 23 00 Im 
Writtenwith George - progr. relig. , 15.30 formacje muzyczne, 23.15 Filmy na kasę-

Europie, I^TheG^óttśh;;;^ 23.45’t^ ^ra^TlS^
wodn»iR.mH.„ni^..-------------- - m,„„.„U. najpopularniejszych seri?l.de,0ktywistyczny,18.3OWyattEarp

t„i._ . -serial przyg ig oo Drama, 19 30 jnsjde
—i.icn - przegląd najnowszych wiado­
mości, 20.00 Prime Sport, 21.00 Docu­
mentary, 21.30 W świecie biznesu, 22.00 

Wiadomości, 22.30 Biznes amoT 
kański - doniesienia z giełd, informacje, 
22.40 Opel Supersport News - infor. spor- 
,°w®. 22.50 Letter of Introduction - film

6.00 RTL Fruh - Magazine 9.05 Zwei 
herrliche Chaoten - serial USA, 9.30 Die 
Marx Brothers in der Oper - komedia 
USA, 11.00 Show-Laden - muzyka, roz­
rywka, 11.25 Die wilde Rosę - serial mek­
sykański, 12.10 Ihr Auftritt Al Mundy - 
serial krym. USA, 13.00 RTL Aktuell - 
wiadomości, 13.05 Santa Barbara-serial 
famil. USA, 13.55 Die Springfield Story - 
serial fam. USA, 14.40 Der Clan der Wólfe 
- serial meksykański, 15.30 Chips - serial 
krym. USA, 16.20 Riskant! - telegra, 16.50 
US Open91 - transmisja na żywo, ok. 
18.45 RTL Aktuell - wiadomości, 22.00 
Stern TV - mag. telewizyjny, 22.40 RTL 
Aktuell-wiadomości, 22.50 DerBullevon 
Paris - film franc., 0.40 Der Schutzengel 
von New York - serial krym. USA, 1.25 US 
Open^l - transmisja na żywo.

SUPER CHANNEL
M|X ■ przeboje teledyskowe, 

u'/- Daybreak - mag. poranny, 9.00 
Wiadomości ze świata, 9.10 The Mix- sta­
re i nowe przeboje teledyskowe, 10.00 
Y!?L°r)(.?'ifh Morris Cerullo - progr. relig., 
10.30The Mix- stare i nowe przeboje tele­
dyskowe, 13.30 Documentary, 14.00The 
Mix - stare i nowe przeboje teledyskowe, 
15.00 The Chart Mix - najnowsze prze­
boje europejskie, 16.000n the Air- progr-

Legnica, kino PIAST, 
29-31 sierpnia "Wielki błękit" 
(USA), 1-4września"Gliniarz 
w przedszkolu" (USA).

Lubin, kino POLONIA, 
29 sierpnia "Memphiss 
Belle" (USA), 29-31 sierpnia 
"Szybki jak błyskawica" 
(USA), 30 sierpnia - 1 wrze­
śnia "Noc żywych trupów" 
(USA), 2-4 września "Turner i 
Hooch" (USA)

Całodobowy dyżur 
pełnią szpitale w:

* Legnicy przy ul. 
Jaworzyńskiej 151- oddział 
ginekologiczno-położniczy, 
przy ul. Reymonta 10 - 
oddziały wewnętrzne, przy 
ul. Iwaszkiewicza 5 - oddział 
pediatryczny; w nieparzyste 
dni miesiąca ostry dyżur 
pełni laryngologia i oku­
listyka, przy ul. Nowotki 36 - 
oddział zakaźny, przy ul. Mu­
rarskiej 5 - Specjalistyczny 
Szpital Chirurgiczny pełni 
codziennie ostry dyżur na 
oddziałach chirurgicznych.

• A-i. —. a - , iu.sdw _ ■ -j- m rumy na Kasę-
Tounstic Magazin- przewodnik turyst. po fach vid®o, 23.30 Informacje muzyczne 
Europie, 16 ooTheGreatOffshore sport'23.45 Trzy  -®,
wodne, 16.30 Hang Loose - mag. spor/ Mieszanka r 
17 3n^h«twqAUWT'ma9dlam,od2ieży’ Erze,b°ió'£ 1, °° Teledyski prezentuje pj.rJall: 
17.30 The World Tomorrow - mag. relig, Kristiane Backer, 3.00 Muzyka nocą 1 ^dltlon 
l?'00 Th.e Financial Times Business ł
Weekly - infor. ze świata biznesu, 18 30 
E.R.F - progr. religijny, 19.00 Videofa- 
shion - w świecie mody, 19.30 Documen- 
*a!V' 20.00 Nabonga-film fab. USA, 22.00 
Wiadomości BBC, 22.30 The Club Mix -6oo RTL Fruh » ,U"B' Letter of Introduction - tum
muzyka taneczna, 23.30 Metal Mix Mania knLhłnh.Mn9 '• n,Or” USA. 24.00 Blue Night - mag rozrywko-

( PONIEDZIAŁEK 2.09

XPO - Terry Christian, 14.00 VJ Ray Co­
kes, 17.00 Yo! Ray Cokes, 18.00 Tydzień 
w rocku, 18.30 The Big Picture - Ray 
Cokes, 19.00 MTV's Braun EuropeanTop 
20 - Kristiane Backer, 21.00 Saturday
Nigth Live, 22.00 Party Zonę - Kristiane 7.00AwakeontheWildside-teledyskina 
Backer 00.30 Kristiane Backer, 3.00 dzień dobry, 10.00Teledyski prezentuje 
Nocne video Paul King, 13.00 Teledyski prezentuje

Simone, 16.00 MTV's Greatest Hits - 
najnowsze przeboje, 17.00 MTV's Coca-  
Cola Report - informacje muzyczne, oh“e Hejmat - film przyg. USA, 1.30 UŚ 
17.15 MTV at the Movies - filmy na kasę- Qpen •gi . transmisja na żywo.

. .„.Ta oorioi Mli video, 17.30 MTY News at Night-in-
8.00 Dzieci Flinstonów - serial £25 Miśformacje muzyc2ne, 17,45 3 from 1 - trzy 
Yogi - serial, 8.50 Dennis - serial, ? °° teledyski, 18.00 MTV Prime - najnowsze 
ScoobyDoo-serial,9.25Klack-dziecięcy |ed kj 19 00 Yo! M7V Raps Today - 
show, 10.10 Die Jetsons-serial.11.00 Die showyz Nowego JorkUi 19.3o Dial MTV, 
Speziahsten unterwegs - serial, , elBoyBlu „a 2y^olllo, .... ..... .........uayureas - h—
Insiders - serial, 12.35 He Man - s®rlaL GreatesHits-najnowszeprzeboje,23.00 mości ze świata, 9.10 The Mix - stare i 
in Rrothors-snnal 13.25 MTy>scoca-ColaReport-inf. muzyczne, nowe przeboje teledyskowe, 10.00 Vic-

23.25 MTVatthe Movies -filmy na kasę-tory with Morris Cerullo - progr. relig., 
■- J r-, • , on fach video, 23.30 MTV News at Night - io.30TheMix-stareinoweprzebojetele-
- serial, 14.55 Katts and Dog - serial, 15.20 inform muzyczne, 23.45 3 from 1 - trzy dyskowe, 13.30 Documentary, 14.00 The 
Daktan-senal, 16.10Autostradadomeba tej . ski, 24.00 MTV's Power Pack-Mjx_ stare i nowe przeboje teledyskowe,
- serial, 7.00 Der Preis ist heiss - 9UIZ. mjeszanka teledysków, 2.00 Teledyski 15,00 Independent Mix - teledyski mniej 

ls,tn - serial 18.10 Immer prezentuj8 Kristiane Backer, 3.00 Night znane, 16.00 On the Air - pr. na żywo z
1

-------- .------------ Londynu, 18.00 Honey West-serial de­
tektywistyczny, 18.30 Wyatt Earp - serial 
przygodowy, 19.00 Drama, 19.30INSIDE 
Edition - przegląd najnowszych wiado­
mości, 20.00 Prime Sport - mag. sport,

, 21.00 Documentary, 21.30 W świecie
6 00 RTL-Fruh-Magazin - mag infor., biznesu, 22.00 Wiadomości BBC, 22.30 
9'2-5 h °9n nn Rh™'] ^mSa Amerykańskie doniesienia z giełd, 22.45 
z niedzieli), 11.00 Show-Laden - muzyka The p|an0 Out.fi|młab, USA, 24.00 
rozryw., M®®^ Blue Night - mag. rozryw., 0.30 Indepen-
meksykanski, 12.10 Ihr Auftritt Al Mundy dent , 39 The Mix AB Njght. muzyka
- serial krym USA, 13.00 R1L Aktuell - 
wiadomości, 13.10 Der Hammer - serial nocą-

 krym. USA, 13.35 Santa Barbara - serial 
fam. USA, 14.25 Die Springfield Story - < 
serial fam.USA, 15.WDerCIanderWólfe < 
- serial meksyk. 15.52 RTL Aktuell, 15.55

 Chips - serial krym. USA, 16.45 Riskant -
telegra, 17.10 Cena jestwłaściwa-show, 

 17.45Sterntaler-quizfilmowy, 17.55 RTL
Aktuell, 18.00 Ihr Auftritt Al Mundy (powt. 
z godz. 12.10), 18.45 RTL Aktuell - 
wiadomości, 19.15 Das A-Team - serial 
przygodowy USA, 20.25 Der Chef - serial 
krym. USA, 21.15 Ich glaub’ ich steh' im 
Wald - kom. USA, 22.50 10 vor 11 - mag 

8.00 Awakeon the Wildside-teledyski na kult., 23.20 RTL Aktuell - wiadomości, 
dzień dobry, 11.30 MTV's Braun Europen 23.30 Playboy Late Night, 0.15 Subway - 

przeboje europejskie, 13.30 XPO - no- thriller franc 
wosci teledyskowe, 14.00 The Big Picture
- nowości srebrnego ekranu, 14.30 Tele-
dyski prezentuje Ray Cokes, 18.30 Week 
in Rock - tygodniowy przegląd nowości 
muzycznych ze świata, 19.00 MTV's US 
Top 20 Video - przeboje zza Atlantyku, 
21.00120 Minutes - migawki z koncertów, 
najnowsze teledyski, 23.00XPO-nowości 
teledyskowe, 23.30 Headbangers Bali - 
muzyka metabwa^ 1.30 Teledyski pre- -------- r.-o----------------------- --------------- -------
zentuje Kristiane Backer, 3.00 Night Vi- ■ stare i nowe przeboje teledyskowe, - informacje muz., 23.45 3 from 1 - trzy 
deos - muzyka nocą. -------------- -x - * •• • ■ -------  <

7.00 VJ Paul King, 11.30 MTV's, Top 20 
Video Countdown - John Norris, 13.30



^■iLeanica ul KOLUMNA SPONSOROWANA PRZEZ
^^ Legnica, ulZamkowal tel.231-28, ul.Orbitalna 3 tel.274-22 RninimorKel
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chodzących meczach. Na ocenę debiu­
tujących Śliwowskiego i Rogowskoja trzeba 
jeszcze poczekać. Więcej o ich umiejętnoś­
ciach będzie można napisać, gdy rozegrają 
mecz w normalnych warunkach. A pitka 
wodna niewiele ma wspólnego z futbolem.

Jednak bohaterem meczu został bez 
wątpienia Krzysztof Koszarski. W 75 min.po 
błędzie lubińskich obrońców Dariusz Rzeź- 
niczek przebiegł z piłką przez pół boiska w 
sytuacji "sam na sam" z bramkarzem. Pro­
wadzili wtedy goście i ewentualnie celne tra­
fienie na kwadrans przed końcem dawało im 
prawie zwycięstwo. Koszarski nie dał się 
nabrać na zwód napastnika i odebrał mu ES33 
piłkę.

Reasumując, było to najlepsze z roze­
granych w tym sezonie na własnym boisku 
spotkań Zagłębia. Ambitna gra do końca 
pozwala uwierzyć w lepszą postawę w nad-

Na krytykę prasową można reagować 
różnie. Najlepiej odpisać autorowi używając 
sensownych argumentów, ale jeśli takich 
me ma, to są inne sposoby...

Nie od dziś mam kłopoty z wejściem na 
stadion lubińskiego Zagłębia. Przed me­
czem z GKS-em też takie były. Dla po­
rządkowego nr 30 moja legitymacja pra­
sowa była co prawda ważna, ale on dostał 
prikaz, żeby faceta o tym nazwisku nie 
wpuszczać. Więc mnie nie wpuścił. Gdy 
zobaczył, że porozmawiałem z policjantami 
powiedział, ze - co prawada - mnie nie 
wpuszcza, lecz powinienem na ten temat 
porozmawiać z szefem porządkowych. W 
jaki sposób do niego się dostać ? "Niech 
pan idzie na stadion, on tam gdzieś 
będzie".

Poszedłem...
Na obiekcie co chwilę proszono mnie 

o wyciąganie legitymacji, a dyrektor Jerzy 
Koziński po jej obejrzeniu powiedział, iż jest 
równie piękna, jak ja. No i co o tym myśleć ? 
Osobiście mam do legitymacji stosunek 
aseksualny - wolę kobiety.

Rewelacje zdarzyły się dopiero na kon­
ferencji prasowej. Ledwo zdążyłem się 
przywitać z trenerem Alojzym Łyską, a już 
usłyszałem, że jestem nieproszonym goś­
ciem. Moją obecność docenił trener Putyra, 
zaczynając omówienie meczu od słów:

UWAGA KONKURS U
Niniejszym ogłaszamy konkurs bez na­

gród. Prawidłowe odpowiedzi na poniższe 
pytania proszę rozważyć samemu. Propo­
zycje co do sposobu potraktowania ewen­
tualnych winowajców proszę przesyłać na 
adres redakcji. Najlepsze zostaną opubli­
kowane na naszych łamach. Oto pytania:
1. Na jakiej podstawie (prawnej) Zagłębie 

Lubin zapłaciło za piłkarzy podateK wy­
równawczy, skoro jest to indywidualnym 
obowiązkiem każdego obywatela?

2. Jaka kwota wchodzi w grę? Odpowiedzi z 
dokładnością do 10 milionów złotych.

3. W jaki sposób rozliczono tę kwotę i kto za 
to odpowiada?

Niestety, nie życzymy dobrej zabawy, 
bo sprawa jest zbyt poważna..

- Chciałbym wyrazić swoją dezapro­
batę dla obecności pana Mikusa. Gdyby 
była służba porządkowa, to bym po­
prosił, aby go wyprowadzono.

Chwalić Boga, służba porządkowa 
gdzieś się zagubiła. Natomiast, gdy po­
proszono o zadawanie pytań, zapytałem o 
aktualny stan zdrowia Jarosława Góry. 
Wtedy okazało się, że zostałem wyróżniony.

- Na pana pytania nie będę odpo­
wiadał. Jeżeli ktoś z panów zada ml takie 
pytanie, to odpowiem dlaczego.

Niestety, wbrew oczekiwaniom pana 
Putyry, nikogo nie interesowało, dlaczego 
trener Zagłębia żywi urazę do dziennikarza. 
Postanowiłem więc pomoc szkoleniowcowi 
i sam go poprosiłem o wyjaśnienia. Niestety, 
nic nie powiedział...

Tyle tylko, że Marian Putyra nie jest na 
konferencji prasowej Zagłębia osobą pry­
watną, lecz pracownikiem klubu. Wobec 
tego pan trener zgodnie z Prawem Pra­
sowym ma obowiązek udzielania odpo­
wiedzi. Może to być np. “nie mogę nic po­
wiedzieć", ale ma to być odpowiedź, a nie 
prymitywne załatwienie porachunków. 
Zresztą, spodziewałem się po panu Putyrze 
trochę więcej...

Dlatego też proszę dyrektora klubu o 
wyjaśnienie, z jakich to powodów miano 
mnie, zgodnie z publicznym oświad­
czeniem jego podwładnego, siłą usunąć ze 
stadionu. Czy zawsze, gdy brakuje argu­
mentów, trzeba sięgać po pałki ?

Dariusz Jan Mikus

- Dziwny to był mecz - powiedział tre­
ner GKS-u Alojzy tysko. Zagłębie ruszyło 
ostro a potem sprawdziło się powie­
dzenie, że niewykorzystane sytuacje 
niszczą się. Remis jest wynikiem spra­
wiedliwym. Mecz był ostry, ale nie stał na 
zbyt wysokim poziomie.

Trudno się nie zgodzić z opinią szkole­
niowca GKS-u, lecz trzeba pamiętać o nie­
normalnych warunkach grania. Padało tak 
obficie, ze w 25 min. sędzia Sławomir Ro­
dziński z Zielonej Góry musiał przerwać na 
kilka minut mecz. GKS prowadził wówczas 
1:0 po akcji z rzutu rożnego. Lubińska de­
fensywa, szczególnie debiutujący w skła­
dzie Wadim Rogowskoj, zaspała i przy bie­
rnej postawie obrońców do główki wysko­
czył Roman Lesiak. Krzysztof Koszarski n.’e 
zdołał dosięgnąć odbitej od ziemi piłki.

Na dobrą sprawę wynik powinien być 
odwrotny. Na początku spotkania lubinianie 
nie wykorzystali kilku wyśmienitych sytuacji 
do zdobycia bramki. Po ulewie gra się wy­
równała - GKS umiejętnie się bronił, licząc 
na szybkie kontry, natomiast zagłębie pró­
bowało atakować. Nie było to wcale łatwe, 
zważywszy na stan boiska, które bardziej 
Przypominało basen do waterpolo niż płytę 
futbolową. Duże słowa uznania należą się 
lubińskim kibicom. W ciężkich dla swoich 
Pupili momentach zdzierali gardło dopin­
gując ich do większego wysiłku. Okazało. 
8'9, że skutecznie, bowiem w końcówce 
zagłębie zdołało wyrównać. Na trzy minuty 
Przed końcem, po centrze Czachowskiego 
Mariusz Olbiński pokonał celną główką 
świetnie broniącego bramkarza gości Ja­
nusza Jojkę.

DJM
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MALINOWSKI I SKA POLECAJĄ

JANCZARZY nego - zabić drugiego. A co najlepsze, te 
dwie opowieści, to jedna i ta sama historia.

- Wie pan - powie mi na koniec Wła- 
dyaław Ossowski - spotkałem Polskę taką 
0 J . ®i marzyłem, bo TAM nadal przedsta­
wiają ją tylko tak, jak IM jest to wygodnie. 
Bardzo chciałby m tu wrócić, ale czy jeszcze 
będzie to dla mnie możliwe...?

Przyjdź, zobacz, skorzystaj.
Korzystne warunki płatności.
Przy dużych zakupach udzielamy kredytu handlowego.

Legnica, ul. Kazimierza Wielkieqo 14 of. tel. 63-127
SKLEP tel. 244-25

zaprasza w godz. 8.00-16.00
w. soboty 8.00-14.00

Ame^k^Euro^ą iAzj^ą l^gendamych^Tałyc^ku^erów” Sikorskiego^kt^ 

reyd^aUlność prowadzili na terenach Małopolski Wschodnie] okupowanej 
orzez Sowiety aż dwóch odwiedziło Legnicę. W wypełnionej ponad moż­
liwości sali “Parnasika" brakowało jedynie... dziennikarzy i fotoreporterów. 

Nie było tematu?

NA FO
Ech, chciałoby się za Madonną zaśpie­

wać "Whose that girl?". No właśnie, nie dość, 
że nie wiemy czyją jest, to na dodatek nie 
wiemy kim jest ta dziewczyna? Zatem dro­
dzy fotograficy, fotoreporterzy i fotoamato- 
rzy, pamiętając, że tegoroczne lato powoli 
ale nieuchronnie zbliża się do końca, pro­
ponujemy wam fotołowy.

Czekamy na portret dziewczyny, którą z 
legnickiego tłumu wyłonił teleobiektyw na­
szego współpracownika. To także śjzansa 
dla: chłopaka, narzeczonego, męża - tym 
bardziej, że nie zadowolimy się samym 
zdjęciem. Chcielibyśmy poznać dziewczy­
nę tegorocznego lata, jak już ją nazwaliśmy.

Na zdjęcie (opatrzone z drugiej strony 
krótką wizytówką jego bohaterki) czekamy 
do 10 września. Wszystkie nadesłane - opu­
blikujemy. Autor najlepiej dopasowanego 
do oryginału - może liczyć na nagrodę, 
wszyscy - na normalne honorarium. Zatem - 
nie stój, nie czekaj, bierz aparat i na łów, 
drogi przyjacielu.

* niepotrzebnego skreślić

Książka Davida Morrella opiera się na 
dwóch pomysłach, z których każdy wystar­
czyłby do napisania niezłej powieści sensa­
cyjnej. Pierwszy z nich to “Układ Abelarda", 
który zezwalał agentom tajnych służb pięciu 
państw na szukanie azylu w przypadku za­
grożenia życia. Azylem były tzw. sanktuaria 
rozmieszczone w kilku krajach świata, zaś 
pogwałcenie obowiązującej tam reguły nie­
agresji było równoznaczne z wyrokiem 
śmierci.

Pomysł nr 2 to stworzenie super- 
agentów szkolonych od dzieciństwa dla 
potrzeb wywiadu. Aby zapewnić sobie 
całkowitą lojalność tych "janczarów", re­
krutowano ich spośród sierot, dobierano 
parami, tworząc braterskie więzy, a wysoko 
postawiony funkcjonariusz wywiadu stawał 
się dla nich przybranym ojcem. Tworzyła się 
w ten sposób nierozerwalna więź, dzięki 
której jeden człowiek dysponował super- 
wyszkolonymi agentami o tak dalece 
posuniętej lojalności, że nie dostrzegali ja­
kim manipulacjom byli poddawani.

"Bractwo Róży" to opowieść o tym, jak 
doskonale funkcjonujący mechanizm za­
czyna szwankować, a superagent zmuszo­
ny jest zrewidować swój stosunek do przy­
branego ojca. Jest to również opowieść 
otym, jak w jednym sanktuarium spotyka się 
dwóch ludzi, z których każdy chce tylko jed- i

NKWD już w 1940 roku, kolejne 17 (!) lat spę­
dził w sowieckich więzieniach, łagrach i na 
zsyłce. Drohobycz, Lwów, Starobielsk (ten 
sami), Ufa, Czerniakowka, karny łagier Ja­
sła (płn. Ural), obwód tiumeński, Krasno­
jarsk, do którego zesłano go z wyrokiem 
"na stałe, pod nadzorem". Sowieckiej pół- 
wolności zaznaje dopiero po roku 1957. W 
Krasnojarsku mieszka do dziś, do Polski 
przyjechał teraz, po... 51 latach I!

- To niesamowite, że mogłem się z 
"Małym Władziem" spotkać teraz właśnie i to 
w Polsce - powie Tadeusz Chciuk - przecież 
nawet w "Białych kurierach" praktycznie 
uznałem go za zamordowanego przez So­
wietów w którymś z łagrów. Tyrń bardziej to 
niezwykłe, że wiem już tylko o trzech ży- 
jący ch do dziś "białych kurierach". Ten trzeci 
to mieszkający w Kanadzie Zbigniew Ja­
nicki. A "Mały Władzio", którego jako już wie­
lokrotnego kuriera (niespełna piętnasto­
letniego! I) poznałem w Budapeszcie w 1940 
roku, ocalił przecież moją późniejszą żonę. 
Nazwałem go nie tylko "królem białych 
kurierów" ale i "księciem niezłomnym", bo 
jak inaczej nazwać człowieka, który po 17 
latach maltretowania po więzieniach i 
łagrach, gdy już zaznał tej półwolności w 
sowieckim wydaniu, to pracując po kilka­
naście godzin dziennie skończył jeszcze 
wieczorowo ekonomię. Jak inaczej nazwać 
takiego człowieka...?

- Od 1940 roku byłem zupełnie izolowa­
ny od polskości - powie niemal w czystej 
polszczyźnie, przepraszając za niewielkie 
rusycyzmy i braki niektórych słów (sprzeciw 
zebranych !) Władysław Ossowski. - Na 
dobrą sprawę od 51 lat nie słyszałem 
polskiej mowy. Krasnojarsk to 5 tysięcy ki­
lometrów na wschód od Moskwy. Sam nie 
wiem jak, ale pamiętam jeszcze piosenki 
harcerskie z dzieciństwa, wiersze, mod­
litwy... .

- Co pan sądzi o polskim dziennikar­
stwie? - nie wytrzymuję i przygotowywanym 
dla telewizji wywiadzie pytam Tadeusza 
Chciuka, człowieka wszak z branży. - Pro­
szę mi wierzyć, że już jest niezłe i widzę du­
żą poprawę - słyszę w odpowiedzi, po której 
jest mi najzwyczajniej głupio. Poza Barbarą 
Chabior z "Gazety Wyborczej", nie widzę 
(może krótkowzroczność?) nikogo. Nie ma 
też ani jednego fotoreportera.

Po dwóch godzinach spotkania, po 
gościach widać już wyraźnie zmęczenie. 
Jeszcze przedstawiciele Stowarzyszenia 
Przyjaciół Drohobycza odczytują uroczyś­
cie akt nadania Tadeuszowi Chciukowi-Cel- 
towi honorowego członkowstwa stowa­
rzyszenia ("Wiemy, że to większy zaszczyt 
dla nas niż dla pana..."), co najwyraźniej 
wzrusza gościa, jeszcze przez wiele minut 
trwa podpisywanie książek i łowienie au­
tografów na czym się tylko da i spotkanie ze 
sporym poślizgiem dobiega końca.

Gdy weszli do przepełnionej sali, po­
witały ich rzęsiste brawa, dyskretnie ociera­
ne łzy i łamiący się z przejęcia i wzruszenia 
głos prezentującego gości przewodniczą­
cego regionalnej "Solidarności", Wojciecha 
Licy. Niezwykli bowiem byli to goście, tak jak 
niezwykła w ten wtorkowy wieczór była 
publiczność. W większości “siwogłowa", co 
więcej, traktująca przybyłych gości jak 
swoich.

To jednak nie było zaskoczeniem dla 
każdego, kto wiedział, że prawdziwym 
sprawcą dwóch godzin wspomnień i wzru­
szeń był prezes Stowarzyszenia Przyjaciół 
Drohobycza Mieczysław Nawalicki, który od 
wielu miesięcy robił co tylko w ludzkiej mocy 
by mogło dojść do tego spotkania. Bo sta­
nowiący większość przybyłych na spot­
kanie drohobyczanie przyszli porozmawiać 
i posłuchać nie tylko człowieka-legendę, nie 
tylko bohatera, nie tylko tego, którego głos 
znany jest milionom Polaków, słuchaczy 
"Wolnej Europy". Przyszli spotkać się z kra­
janem, tak samo jak oni przez wyroki historii 
pozbawionym "matczyzny" dzieciństwa i 
młodości.

Obecność drugiego z gości była już nie 
tylko niespodzianką. To była sensacja. Obu 
łączyło wiele, w tym dawna przyjaźń i współ­
praca. I to jeszcze, że obaj dopiero teraz są 
w Polsce, pierwszy raz po kilkudzie­
sięciu latach. Bo poza tym ich losy po­
toczyły się skrajnie odmiennie. Kim są?

Tadeusz Chciuk znany chyba bardziej 
pod wojennym i literackim pseudonimem 
Marek Celt (a jak sądzę, najbardziej pod 
radiowym, oczywiście z Radia "Wolna Eu­
ropa", pseudonimem Michał Lasota. Tak, 
tak - ten sam, co przez trzydzieści lat "tym co 
żywią i bronią, chłopom polskim zyczył 
Szczęść Boże!). Urodził się w 1916 roku w 
Drohobyczu. Jest absolwentem prawa Uni­
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. W 
pierwszej fazie wojny, jako kurier Związku 
Walki Zbrojnej kursował między okupowaną 
przez ZSRR Małopolską Wschodnią a Bu­
dapesztem. Później, jako jedyny z cicho­
ciemnych, pełniąc rolę kuriera-spadochro- 
niarza, wysyłany był dwukrotnie do okupo­
wanego kraju, za co odznaczony został 
osobiście przez gen. Sikorskiego Krzyżem 
Virtuti Militari. Po zakończeniu wojny organi­
zuje na wielką skalę pomoc dla kraju. W 
grudniu 1945 roku wraca do Polski i niemal 
natychmiast zostaje aresztowany przez UB. 
Zwolniony po kilku miesiącach, już we 
wrześniu 1948, wobec groźby ponownego 
aresztowania zmuszony jest do opuszcze­
nia ojczyzny. Wrócił do niej dopiero teraz...

Od początku 1952 roku jako Michał 
Lasota pracuje w Radiu "Wolna Europa". 
Zaczyna jako zwykły dziennikarz działu 
wiejskiego, by po latach, przed przejściem 
na emeryturę w 1983 roku pełnić funkcję 
wicedyrektora Rozgłośni Polskiej RWE. Od 
1988 roku jest prezesem PSL na uchodź­
stwie. Jest autorem czterech książek, z 
których trzy: "Biali kurierzy", "Koncert" i "Ra­
port z podziemia" ukazały się po polsku.

Władysław Ossowski, pseudonim "Ma­
ły" (Celt w swojej książce nazwie gó "Małym 
Władziem") urodził się w roku 1925. Był 
najmłodszym "białym kurierem". Pierwsze 
grupy przeprowadził przez granicę z We­
bami mając... 14 lat. Aresztowań rzez

C rJSKKH 2£bWIE rzeczka wózki odziez 
EBIKG", “GERBER", "BOBOFRUTY" 
RENOMOWANYCH FIRM “BEBE", 

PENATEN', “JOHNSON & JOHNSON"

ACĘSORIA FIRMY "NUK"

Prywatna księgarnia. Lubin, ul. Drzymały 1a.

David Morrell: Bractwo róży. Tłumaczył: Krzysztof Adamski, Wydawnictwo
GiG. Warszawa 1991. .
Aldous Huxley: Małpa i Duch. Tłumaczył: Iwo Gabriel Jackowski. Pnantom 
Press International. Gdańsk 1991.
Annę McCaffrey: Jeźdźcy smoków. Tłumaczył: Teodor Panasinski. Dom 
Wydawniczy Rebis. Poznań 1991.

HANDLOWA SPECJALISTYCZNA HURTOWNIA
dla niemowlaków i przedszkolaków

WIFL

12 onsorowana przez Przedsiębiorstwo Wielobri

Fot. Krzysztof Biedugnis

Grzegorz Żurawiński

l pgnica, ul. Anielewicza 7a



AUTOMARKET
ZAPRASZA DO SKLEPU

fizjomeo
Tanio i skutecznie

HAN - BUD

I

ZAKŁAD REHABILITACJI

LEGNICA, ul. II ARMII 
WOJSKA POLSKIEGO 1

zaprasza do hurtowni 
Prochowice, ul. Pocztowa 2 

w godz. 8.00-16.00

oferując

ZAPEWNIAMY FACHOWA POMOC W UZYSKANIU 
ZDROWIA I SPRAWNOŚCI FIZYCZNEJ I 

NIE CZEKASZ NA LECZENIE - LECZYMY 00 ZARAZ

PRZYJMUJEMY W GODZ. M -19 
ul. JAWORZYŃSKA 67

ZGŁOSZENIA TELEFONICZNE POD M 282-29-------

świadczy usługi w zakresie
Ćwiczenia lecznicze
FIZYKOTERAPIA
FIZYKOTERAPIA W DOMU PACJENTA
INHALACJE
MASAŻ LECZNICZY I ODCHUDZAJĄCY
GIMNASTYKA KOREKCYJNA
GIMNASTYKA ODCHUDZAJĄCA
CALLANETICS
TRENING IZOMETRYCZNY
NAUKA POCZĄTKOWEGO PŁYWANIA

W NIEDALEKIEJ PRZYSZŁOŚCI
REWELACYJNE LECZENIE KRIOTERAPIĄ

Przedsiębiorstwo 
Obrotu Towarowego Handlu 

i Usług Budowlanych

FIRMA "TED"

"EXCLUSIVE“

* Bielizna "Triumph"
* Odzież "Kurt Kellermann", 
"Queen of Saba", "Royce"

* Kosmetyki "G. Sabatini", "Pierr 
Roberts", "Max Factor", "Fen- 
jal", "Lorall", "Limara", "Yves 
Roches", "Penaten", "J & J"

Nowo otwarty sklep z akcesoriami i 
częściami zamiennymi do samochodów 

produkcji krajowej i zagranicznej (łożyska, 
paski zębate, klinowe, sprzęgła, filtry, oleje, 

opony itp.) 
ZAPRASZAMY

OD 2 WRZEŚNIA
Legnica, ul. Łączna 1 (u zbiegu ulic Złotoryjskiej i Kilińskiego' 

przy Stacji Obsługi Samochodów
Tel. 289-61

PIWO
-Tychy
- Warka
- Leżajsk 0,5 I
- Piast
- Żywiec 0,5 I (oryginał)
- Żywiec 0,33 I w puszkach
- Koschutzer pils 0,5 I
-Topvar 0,51
- Desauer 0,5 I
- Herren Haeuser 0,33 I
- Napoje gazowane 1,5 I i w puszkach 0 33I

| Przyjmujemy zamówienia telefoniczne pod nu- ■
■ merem 84-536
■ Zamówiony towar dostarczamy do odbiorcy ■
I własnym transportem. J ■

MALOWANIE'
TAPETOWANIE

Legnica, 
tel.253-68



HURTOWNIA "FAST
Legnica ul.Rynek 24, tel. 263 - 88fast

BAJT
Legnica, ul. Złotoryjska 6

OGŁOSZEŃ
BEZPŁATNYCH^^

SALSASA
CZARNY KOT

ŻALUZJE OKIENNE - 
krótkie terminy realizacji, 
Legnica, ul. Kanarkowa 
20, tel. 605-44.

ZALUZJE OKIENNE 
montaż - produkcja 

Krótkie terminy! Najniższe ceny! 
Legnica, ul.Bociania 12 

tel. 258-59

Księgarnia CALLIOPE zaprasza właścicieli 
wypożyczalni kaset video 

do kupna kaset licencyjnych

proponuje

Papierosy GOLDEN AMERICAN * PEER * PALL MALL * HB 
- ilości hurtowe

komputery COMMODORE, AMIGA, ATARI 
komputery PC w dowolnej konfiguracji 

drukarki 
galanteria - joysticki 

kserokopiarki 
kalkulatory CASIO, CITIZEN 

telefony, telefaksy PANASONIC 
kamery video PANASONIC 

translatory - tłumacze mowy 
komputerowe przystawki teleksu 

zegarki CASIO

Kosmetyki renomowanych firm światowych 
JOHNSON & JOHNSON * PENATEN * BEBE * FENJAL 
PEENA OFERTA, ATRAKCYJNE WARUNKI SPRZEDAŻY

HURTOWNIA PIWA 
JAMA

Legnica, ul.Dywizji 12 tel.265-00 

poleca szeroki wybór piwa 
krajowego i importowanego

tcTnacr^nuTRaczkowiak (redak-
StaJe ®O,2^,a Górska,Jan Zborucki (redaktor graficzny)^Z^aŚi(,0,0fePOrter) Zbi9"^

Menadżer: Robert Rostkowski
Sekretariat : Edyta Malinowska

9-220 Rynek 24' skrp°c2t 233-W26<>84'

Skład komputerowy ; Ośrodek Informatyczny WUS Leonica
-ruk: Norpol-Press Wrocław, teł.25-SKM L99nlca

sr4>k>r'orawo^L8rn^m^'^r',C*1 1?da^cja nia zwraca Zastrzegamy 
^łolzeń7?«k^m Tl?'.ad'us,acl' <ekstów nie zamówionych. Z?tr<>śl 
ogroszen i reklam redakcga nie odpowiada

Wydawca : FAST, spółka z o.o., Legnica

Biuro Handlowe "GROMA*" 
59-220 Legnica, Rynek 34 

tel. 252-99, 281 -47 tlx 0782645 grom pi

OFERTA SPRZEDAŻY

Cyklinowanie, 610-37.

ŻALUZJE OKIENNE. Leg­
nica, tel. 63-057.

^malarstwo 
ranka 
ęramika 
iżuteria 

srebrna 
szkło 
artystyczne ramy 

.aluminiowe 
*antyramy

Techmcs na gwaranc.. 
Legnica, tel. 256-85.

•Unieważnia się pieczątkę o 
treści:
Specjalista ds. zaopatrze­
nia i magazynu 
Mieczysław Więckowski.

* Sprzedam wartburga 353 w 
całości lub na części. Leg­
nica, tel. 233-65.

------- - ------------- ---------* Sprzedam stół wibracyjny z 
* Pilnie sprzedam OPLA KA- f°rmami do pustaków, bęb- 
DEI) A1600, diesel (1983r., nX z siJn|kami do czyszcze­
nia)). Legnica, tel. 286-91 nia kożuchów, pianino Off- 
18.00-20.00.------------------------berg. Legnica, tel. 223-25 w

•Sprzedam magnetofon 90dz- d° 10.00 i po 20.00.

INFO

Tygodnik legnicki

KONCENTRAT LODÓW 
w/g BN - 83/8133 -11, w opakowaniach 25 kg 

w następujących smakach:

1. Waniliowe -14.400 zł/kg
2.Śmietankowe -14.400 zł/kg
3.Mleczne -14.400 zł/kg
4. Kakaowe -15.000 zł/kg
5. Kawowe -15.000 zł/kg
6.Orzechowe -15.000 zł/kg
7.Malinowe -15.000 zł/kg
8.Truskawkowe -15.000 zł/kg
9. Poziomkowe -15.000 zł/kg
10. Wiśniowe -15.000 zł/kg
11. Porzeczkowe -15.000 zł/kg
12. Bananowe -15.000 zł/kg
13. Ananasowe -15.000 zł/kg
14. Czarna porzeczka -15.000 zł/kg
15. Brzoskwiniowe -15.000 zł/kg
16. Pomarańczowe -15.000 zł/kg
17. Pistacjowe -15.000 zł/kg
18.Cytrynowe -15.000 zł/kg
19. Miętowe -15.600 zł/kg
20. Czekoladowe -15.600 zł/kg



Ostrołęka, ul.Targowa 2

od

Od 220°

(/) o

Legnica, j

ul.Bagienna 1A '
tel.243-94, 

289-97, 
280-25 wew. 38,39,47

Warszawa, 
ul.Brechta 3, tel.18-69-67 

fax 197225

h0 33'°8maKaCh’ 
Xach u’

od

UWAGA ! JUŻ W SPRZEDAŻY ! 
KOMPLETY KAWOWE 6 OSOBOWE 

"DURALEX" - IMPORT FRANCJA 
OD 55-60.000 za komplet 

DESKOROLKI Z MELODYJKĄ - "ARIES" 
JUŻ OD 120.000

od 420°

od13500

od 8500
„ o smaKach;

c 15^b^e'uach

l-NaPXczo^

-cola oieQaz0yNan
*■ stnaUaCvr.
-.Pytryno^ ze słotni °>
-cotó .eW Karton*acn
5Ps»Vr''n’

E
Dogodne warunki płatności.
Konkurencyjność cen i wysoką jakość towarów zapewnia współpraca z firmą ARIES.
Przyjmujemy zamówienia telefoniczne pod numerami: 289-97,243-94 codziennie od 8.00 do 15.00.

HURTOWNIA
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Otwierają się wszystkie drzwi. Znowu nie 
wiesz którędy wyjść...

RYBA duszona 
z JABŁKAMI

Nie lubisz ich, 
każdy je przeży­

wa. I każdy musi sobie z nimi 
radzić. Więc, dlaczego nie 
Ty? Kłopoty, to również spra­
wa podejścia. Wystarczy 
wybrać inne miejsce obser­
wacji, by oglądany obraz 
zmienił się radykalnie. Nie 
wiruj tylko w kółko. Zakręci Ci 
się w głowie, a to co zoba­
czysz... W uczuciach wyż. 
Szkoda, że tylko z Twojej 
strony. Listonosz wcale się 
na Ciebie nie uwziął, przy­
czyny pustej skrzynki są 
zupełnie inne. Mniej powagi, 
więcej seksu. Żywioł - Twoja 
ulubienica - ziemia. Powie­
trze jest gęste.

Wsrod czytelników, którzy nadeśla 
prawidłowe rozwiązanie krzyżówki 
Rozlosujemy dwa bestsellery książ-

EKSPERYMENTALNA
KUCHNIA DOKTORA

MNIAMA

KOTLETY
WŁOŚCIAŃSKIE

Z GRZYBAMI

, wreszcie o dom. 
Również o ściany i 

sprzęty, ale nie przede 
wszystkim. Jeszcze musisz 
ten dom odnaleźć lub zbu­
dować. Miejsce, które na­
zywasz domem, to tylko 
jeden z początkowych eta­
pów podróży. Chyba, że nie 
interesują Ci^ inne rejony. 
Miejsca, w których dotąd me 
byłeś. Ludzie, których wcze­
śniej nie poznałeś. Mieszkają 
niedaleko. I wcale nie są tacy 
groźni, na jakich wyglądają. 
Oczywiście, zachowaj ostro­
żność. Podejmij w końcu 
ważną decyzję, tę dotyczącą 
nie tylko Ciebie. Nie pal sta­
rych mostów, buduj nowe. 
Ponto-nowe.

Jeszcze nie nadszedł 
Twój czas. Powoli po­
ruszasz ramionami, jakbyś 

nie wierzył, że możesz ich 
użyć. Wychodzisz z domu i 
krążysz po ulicach. Czas 
przecieka Ci przez palce, a w 
klepsydrze powoli kończy się 
piasek. Najwyższy czas ze­
brać siły i wyruszyć w drogę. 
Pieniądze jak zwykle się 
kończą, choć tak naprawdę 
jeszcze się nie zaczęły. Na 
drobne rozmieniasz niewiel­
kie wpływy, a także uczucia. 
Zresztą te rozmieniają się 
same, odpływają i przy­
pływają z coraz mniejszym . 
natężeniem. Zmień coś, ko­
goś lub siebie.

Najlepsze chwile do 
marzeń to te, tuż 
przed zaśnięciem. W biały 

dzień kieruj się raczej roz­
sądkiem, niż wyidealizowa­
nymi wizjami. Poważne pla­
ny powstają, jeśli uwzglę- 
dniasię możliwości. Nietylko 
swoje, lecz również partnera 
(lub partnerów). Rusz wyo­
braźnia. Zawsze możesz 
zmienić konwencję lub pole 
swoich manewrów. Nie za­
mykaj się w domu, nie trać 
tez czasu na podróże. Radź 
sobie zresztą sam. I tak w 
ostateczności ufasz sobie. A 
już na pewno nie horo­
skopom. Prawda?

Wystarczy Ci już prze­
żyć. Schroń się w ja­
kimś spokojnym porcie i 

dokładnie przeanalizuj sy­
tuację. Tylko bez popadania 
w skrajności. Romantyczne 
uniesienia są bardzo, bardzo 
przyjemne. Pomyśl jednak, 
jak przyjemnie jest poczuć 
oparcie. Nie musi być to ska­
ła, wystarczy uklepana zie­
mia lub prężne ramię. Wy­
suszone kwiaty są kruche i 
niepotrzebnie zbierają kurz. 
Zaczynasz gromadzić wspo­
mnienia. Kolekcja martwych 
motyli nie oddaje praw­
dziwego piękna tych owa­
dów. Podobnie jest z życiom. 
Żywioł - powietrze.

Krzyżówka dla dzieci
&JZ J S

roo a rvby (dorsz, flędra, sandacz I Inne), 
5°jabłXl cebula, 1 szklanka śmietany, 

RybęCpókra^ nakawałki, a jabłka - obrane 
ze skóry i oczyszczone z gniazd nasiennych 
-na części. Cebulę poszatkować. Na bryt­
fannę, posmarowaną tłuszczem położyć 
warstwami przygotowane produkty zalać 
niewielką ilością wywaru rybnego ub wody 
"dusić, aż ości będą miękkie. Następnie ry­
bę przełożyć na talerz, a jabłka i cebulę 
zetrzeć. Dodać sól, pieprz oraz śmietanę i 
doprowadzić do wrzenia. Przed podaniem 
na stół, rybę polać sosem powstałym w 
trakcie gotowania.

Miotasz się w kłębach 
wodnej pary. Możli­
wości ruchu masz prawie 

nieograniczone, cóż z tego 
skoro widzisz niewiele. Cho­
roby ciała to nic, w porów­
naniu do chorób ducha. Aler­
gia na punkcie własnej 
osoby nie pozwala Ci roz­
winąć skrzydełek. A jest co 
rozwijać. Dym płonącego 
rżyska przesłania krajobraz. 
Pora skończyć z zabawami w 
piromana i więcej uwagi poś­
więcić najbliższym. Uwagi, a 
nie tylko czasu. Tak mało 
wiesz otym, co się wokół Cie­
bie dzieje. Nie miej pretensji 
do nikogo, że znów dowia­
dujesz się o wszystkim 
ostatni.

Mniej nerwów, więcej 
luzu. Zacznij wycho­
dzić wieczorem z domu. 

Przydałoby Ci się trochę 
rozrywki. Nie musi być wcale 
wyszukana. Może to być 
wyjście z przyjacielem do ka­
wiarni, czy nawet zwykły 
spacer. Wskazana zmiana 
towarzystwa, a siedząc w 
domu masz małe szanse 
poznać kogoś ciekawego. 
Nie przejmuj się zbytnio nie 
najciekawszą sytuacją w 
sprawach zawodowych. Od­
robina dystansu pozwoli 
zachować spokój ducha. 
Chyba, że lubisz się bezsen­
sownie przejmować. Tylko 
po co tracić nerwy. Kolor - 
biały. Zimno.

Zonglerka słowami, 
emocjami, sytuacjami. 
Nie zapomnij, że w to wszy­

stko zamieszani są jeszcze 
żywi ludzie. A Twoje plany, 
nie tylko nie są najważ­
niejsze, lecz są jeszcze, de­
likatnie mówiąc, niedopra­
cowane. Czas na przemy­
ślenia musisz wygospo­
darować. Tylko pamiętaj, 
■najpierw żyć, później filo­
zofować". Chleb i mlekoto nie 
wszystko, co obejmujetermin 
'życie". Klucz do rozwiązania 
wielu zagadek tkwi pod stertą 
zakurzonych książek. Wska­
zany wyjazd, służy Ci zmiana 
klimatów.

400 g boczku, 50 g suszonych grzybów 
(najlepiej borowików), 1 cebula, 1 jajko, 1 
łyżka mleka, 4 łyżki tartej bułki, 4 łyżki 
smalcu, sól.
Boczek podzielić na kawałki, pozosta­
wiając przy każdym kosteczkę, po czym 
pobić i posolić. Przygotować farsz: cebulę 
pokroić i przesmażyć na półmiękko. Grzyby 
umyć, namoczyć w zimnej wodzie i ugo­
tować w osolonej wodzie, a następnie jesz­
cze raz umyć, pokroić w słomkę i dokładnie 
wymieszać z cebulą. Farsz położyć na ka­
wałkach boczku, zawinąć, nadając im formę 
kotletów, zamoczyć w ubitym jajku zmie­
szanym z mlekiem, panierować w tartej 
bułce i usmażyć.

Kiedy zbliża się koniec wielkiej ciszy 
snujesz się pustym korytarzem wątpliwoś­
ci, usiłując zrobić rachunek sumienia. Za­
ległości masz ogromne. Wywracasz kie­
szenie swego wnętrza, wprawiając tym w 
osłupienie jarzeniówki mrugające pod su­
fitem. Cały rozdarty, przeglądasz się w 
wyfroterowanym PCV - za chwilę zniknie 
pod warstwą brudnej zawartości twojej du­
szy. Rzucasz jeszcze nienawistne spojrze­
nie palcom, kurczowo zaciśniętym na kie­
szonkach kamizelki. To najtajniejsze, skry­
wane latami, głębiny lustra.

I wtedy cos w tobie pęka. Robisz się 
miękki. Zaczyna się wypróżnienie. Wypróż­
nienie duszy.

Sypią się klucze do prawdy i puste 
słowa. Ślepe latarki, kawałki pieniącego się 
mydła, zatrute zęby. Robaczki świętojańskie 
spóźnione na pociąg do Gliwic i złe oczy 
majora B. Okruchy uczuć, więdnące w locie.

I gdy myślisz już, że dokonało się w 
tobie, wyczuwasz pod paznokciami, wśród 
resztek tytoniu, zwitek papieru. Drżącymi 
dłońmi rozwijasz i czytasz:

z Ciebie. 
Niby taki w porządku. 

Na zewnątrz. A w środku 
się kotłuje. Działania pozor­
ne szybko wychodzą na 
wierzch, więc weź się w 
końcu do porządnejroboty. 
Tona razie pierwsze dzwonki 
alarmowe. Jeszcze ciche i 
nieśmiałe. Jeszcze ziemia nie 
usuwa Ci się spod nóg, jesz­
cze się uśmiechasz. Jednak 
Twoje sny nie są tak po­
godne, jak kiedyś. Uwierz, 
nawet jeśli nie pamiętasz ich 
treści. Przygotuj śię na do­
mowe porządki. Warto coś 
zmienić, najlepiej z kimś 
bliskim, komu zależy na 
zmianach. Kompromisy nie 
są takie straszne.

Szalejesz. Wirujesz, 
tańczysz, obracasz 
sobą i innymi. Spotkanie w 

zeszłym tygodniu mogło Ci 
uświadomić, że nie warto tak 
łatwo nawiązywać konta­
któw. Niech inni się po­
męczą, zanim do Ciebie do­
trą. Wszystkim wyjdzie to na 
zdrowie, więc warto spró­
bować. Utracone przed­
mioty wracająw innej formie. 
Stracone chwile nie istnieją, 
bo czas jest wieczny i nie­
podzielny. Przyjaciół nie 
próbuj zmieniać. Nie uda Ci 
się, nawet gdy się uprzesz. 
Zresztą nie masz chyba na to 
ochoty, choć masz różne 
zwariowane pomysły.

obry czas dla Ciebie 
trwa już dość długo. 

Tak długo, że zdążyłeś się 
już przyzwyczaić do wzglę­
dnego spokoju i dobrobytu. 
Niepotrzebnie. Wszystko ma 
swój kres. W szczególności 
dobra passa. Nie ma po­
wodu do obaw, wyż jeszcze 
potrwa. Jednak musisz os­
woić się z myślą o zmianie 
koniunktury. Przynajmniej 
nie będziesz czuł się zas­
koczony. W uczuciach dro­
bne trzęsienia ziemi, ciche 
dni zwiastujące burze w 
szklance wody i spory o dro­
biazgi. Drobiazgi, które 
pęcznieją pod wpływem 
złych myśli i nadmiaru 
wilgoci.

Powrót. Do domu, do 
starych sytuacji, do 
znajomych. Wracaj jak naj­

szybciej, byle nie do starych 
przyzwyczajeń. Ruch wska­
zany. Wysiłek fizyczny i 
umysłowy rozwijają. Pamię­
taj, organy nieużywane mogą 
zaniknąć. Nie warto ich osz­
czędzać. W żadnej dzie­
dzinie, ale tylko w najbliż­
szym czasie. Po dniu przy­
chodzi noc, po lecie zima 
...itd. Porzuć na razie ma­
rzenia o błyskawicznym 
sukcesie. Blitzkrieg to prze­
starzała doktryna. I sku­
teczna tylko wtedy, gdy 
przeciwnik jest słabszy. 
Zresztą, każda wojna jest 
głupia.

Poziomo:
A. dawny chłopski płaszczx ocena szkolna, B. można go sobie n.ku ~
sądowy, D. wymarły przodek bydła, E. krótki, żartobliwy wiem™!;C' p?diumdl*«rtystówxobrońc< 
owocowy x pan Trąbalski, I. jedna z naszych barw narodovwc^x^mea Tk?Jeść’ uchwyt, G przetwór 
samochód x typ roweru, L np. tlen, E. marka radzieckieg^egarkT^blaks?nder' jugosłowiański 
Woda, N. paryska rzeka x gdańska rzeka. a 09arka X obszycie, wypustka, M. Czarna

Pionowo:
1. niebieski ludzik ze znanego serialu x rezerwa 2 wynik
5 Winnetou X okrągła w cyrku, 7. imię kobiece x'kZnie tylko wT' 3-.sksłPi®cx egoista, 4 Tu-134, 
dnie stawu, 11. jar, parówx lanie, bicie potocznie, 12. częśćsztukru.WtSVOlrn 9. diabeł x osad na 
porcja, 14. np. Pan Tadeusz”, 15. nowela Bolesława p9rusa^Izb^ln^3- ludojad'żarłac“ doza,

" Koziorożec
, ’ 22.12 - 20.01

/ Wodnik
'j/ 21.01-19.02

Panna
24.08 - 23.09

Byk_____
21.04 - 20.05

horoskop

N

Ryby 

20.02 - 20.03

Baran
21.03 - 20.04

Bliźnięta
21.05-21.06

Waga
24.09 - 23.10

Skorpion
24.10 - 22.11

Rak
22.06 - 22.07

1-ew

Strzelec
23.11-21.12
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